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Rok IX. Nr. 183 


Geny ogłoszeń 


za wiersz milimo- 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
ne 50 proc, a świą- 
teczne 25 proc. dro- 
żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy Ď gr. za wy- 
raz, Najmniej 1 zł. 
Za zasirzeżenie miejsca 
dolicza się 250/, 


- ODDZIAŁ 
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Decydujące dni w Niemczech 


BERLIN, 6. 7. (wł.) Na tle ostat 
nich wypadków w Niemczech wy- 
nikł konflikt dyplomatyczny, które 
go pierwszym sygnałem były aluzje 
niemieckie co do „obcego mocar- 
stwa”, z którem spiskowcy, a szcze 
gólnie gen. Schleicher mieli utrzy- 
mywać kontakt. 


Wezoraj prasa berlińska pod 
sensacyjnemi tytułami : zamieściła 
wiadomość „United Press*, według 
której v. Schleicher miał stać w 
bliskim kontakcie z francuskim 
sztabem generalnym i Francja mia 
ła być poinformowana o przygoto- 
waniach do spisku. 


Ambasada franeuska ze swej stro 
ny zaprzeczyła tym informacjom, a 
amb. Poncet udał się do min. Neurat 
ha z interwencją i otrzymał pełną 
satysfakcję, minister bowiem przy- 
rzekł położyć kres podobnym publi 
kaejom. z 

W tej samej sprawie interwenjo 
wali również ambasadorzy W. Bry 
tanji i St. Zjednoczonych. 


W sferach politycznych główne 
zainteresowanie jest skierowane na 
osobę v. Papena, którego sytuacja 
dotychezas nie została jeszcze wy- 
jaśniona. Na wtorkowem posiedze- 
niu rady ministrów zaproponował 
on Hitlerowi, że albo ustąpi, albo 
wyjedzie na urlop. Zdaje się, że 
przejdzie ta druga koncepcja; v. Pa 
pen wyjedzie na urlop zagranicę 
i wówczas ogłoszone będzie jego 
wycofanie się z życia politycznego. 


SKŁADY BRONI. A 


Jak się obecnie okazuje, podczas 
czystki w oddziałach S. A. znalezio 


no szereg tajnych składów broni, w, 


których znajdowały się również ka 
rabiny maszynowe ` francuskie, co 
zapewne zrodziła pogłoski © współ- 
udziale Francji w rewolcie szturmó 
wek. i 

Dziennikarze francuscy w Berli 
nie zapewniają, że jeśli wiadomość 
o znalezieniu francuskich karabi- 
nów odpowiada prawdzie, to broń 
ta pochodzi napewno z czasów wiel 
kiej wojnv. Znaleziono zresztą tak- 
że i włoskie karabiny maszynowe 
prawdopodobnie tego samego pocho 
dzenia. 

Prócz broni posiadanej oficjalnie 
i jawnie oddziały szturmowe spro- 


< Katastrofa samolotowa 
POZNAŃ, 6.7. PAT. Wczoraj 


„wydarzyła się w Poznaniu katastro 


fa tłotnicza między Pabjanowem i 
Plewickami w powiecie poznańskim 
Dwa samoloty zawadziły o siebie i 
spadły na ziemię z dużej wysokości 
ulegając kompletnemu rozbiciu. Pi- 
lot Langer zginął na miejscu. Pilot 
drugiego aparatu Malanowicz zdą- 
wył wyskoczyć na spadochronie i 
mie odniósł poważniejszych obrażeń 


wadzały również potajemne tran- 
sporty karabinów. Np. wkońcu ma- 
ja przychwycono i skonfiskowano 
transport karabinów szwedzkich, 
zamówionych przez Roehma. Wów- 
czas min. Reichswehry gen. v. Blom 
“berg odbył dłuższą rozmowę z kan- 
elerzem i wskazał na niebezpieczeń 
stwo, jakie S. A. i ich dowódca 
Roehm przedstawiają dla państwa. 
Oddziały szturmowe, liczące -do 
tychczas 2 i pół miljona - członków 
mają być gruntownie  zreotganizo- 
wane, a przedewszystkiem zreduko 
wane pod względem ilościowym. 
Już obecnie w wyniku czystki 
zwolniono 40 prec. szturmoweów. 
Jak słychać stan liczebny sztur 
mówek zredukowany będzie do 75 
tysięcy ludzi. Elementy bezwzględ 
nie pewne przeniesione zostaną do 
oddziałów S. S; (Sztafety _ Ochron- 
ne), stanowiące jakby prywatną po 
licję Goeringa. Stan liczebny szta- 
fet ochronnych zwiększony ma być 
do 380 tysięcy ludzi. 


SPISKI W, PODZIEMIACH. 

Według wiadomości, jakie prze- 
nikają przez granicę, pozornie panu 
je w Niemezech spokój. Powstały 
przed kilku dniami komitet rewolu 
cyjny prowadzi potajemnie działal 
ność organizacyjną. celem podjęcia 
skierowanej 


akcji terorystycznej, 
przeciwko rzadowi. 


Wzorów do tej podziemnej orga 
nizacji zaczerpnięto : od komuni- 
stów, tworzone są mianowicie t. zw. 
„piatki“. Ośrodkiem tajnej organi- 
zacji jest podobno Bawarja. 


Jeden z dziennikarzy jugosło- 
wiańskich, który we wtorek jechał 
do Monachjum, opowiada, że pocią 
gi od graniey do stolicy Bawarji są 
zupełnie puste; w pociągu złożonym 
z 5 wagonów prócz niego i służby 
kolejowej, nie jechał dosłownie nikt. 
Natomiast pociągi zdążające w stro 
nę granicy austrjackiej są przepeł- 
nione. Gdy wysiadł w Reichenhall 
i chciał nawiązać rozmowę ze spot- 
kanymi ludźmi, wszyscy od niego 
się odwracali. 


SCHLEICHER A PODPALENIE 
REICHSTAGU. 


Prasa wiedeńska, podobnie, jak 


„i franeuska, wiąże masowe mordy 


z: 30- czerwca ze sprawą podpalenia 
Reichstagu. Goering wykorzystał 
podobno rewolte szturmówek do u- 
sunięcia Roehma, Heinesa i Ernsta, 
którzy doskonale znali tajemnice 
podpalenia Reichstagu. Wiedeńscy 
przyjaciele: Schleichera twierdzą 
stanowczo, że nie prowadził on żad 
nych pertraktacyj z Francją, ale 
musiał zginąć, ponieważ Goering wi 
dział w nim z jednej strony niebez- 
piecznege rywala, a z drugiej, ponie 


- Wyrok na bojowców ` 


za zamach na kuratora Gadomskiez0 


LWÓW, 6.7. W nocy ogłoszony 
został wyrok w procesie członków 
O. U. N., oskarżonych o usiłowanie 
zamachu na kuratora okręgu szkol- 
nego we Lwowie Gadomskiego. 


Główny oskarżony Seweryn Ma- 
da skazany został za usiłowanie za- 
bójstwa kuratora Gadomskiego na 
łączną karę 12 lat więzienia. Zazna- 
czyć należy, że Mada odsiaduje karę 
dożywotniego więzienia za usiłowa- 
nie zabójstwa wywiadowcy Tendaja 

Drugi oskarżony Aleksander Łu- 


cki skzaany został za zbrodnię stanu 
na 6 lat więzienia i utratę praw o- 
bywatelskich na 10 lat. Juljan Iwań 
czuk skazany został za zbrodnię sta- 
nu, podżeganie do zabójstwa, przy- 
gotowywanie materjałów wybucho- 
wych na 15 lat więzienia. 


Wasyl Medwid za zbrodnię sta- 
nu i przechowywanie materjałów 
wybuchowych na 5 lat więzienia. 

Ostatni oskarżony Wasyl Fedyń- 
skoi za kolportaż nielegalnej lite- 
ratury O. U. N. na 2 lata więzienia. 


B. PREZYDENT - ZAMACHOWCEM 


Wykrycie spisku w Meksyku 


© LONDYN, 6. 7. Meksykańskie 
ministerjam spraw wewnętrznych 
opublikowało sensacyjny komuni- 
kat o wykryciu spisku, który miał 
na celuwobalenie rządu, a zorganizo 
wany został przez pokonanego pod 
czas niedzielnych wyborów na. pre 
zydenta gen. Villareal. 

W spisek ten zamieszanych ma 
być szereg wybitnych polityków 
meksykańskich. 

Niebezpieczeństwo wybuchu re- 
wolty jeszcze nie minęło, to też woj 


sko i policja trzymane są w nieu- 
stannem pogotowiu. Władze prze- 
prowadziły szereg rewizyj w poszu 
kiwaniu broni. 


Na międzynarodowej autostra- 
dzie Laredo — Meksyk zatrzyma- 
no kilka samochodów ciężarowych 
wiozących skrzynie zawierające kil 
kadziesiąt tysięcy sztuk nabojów 
karabinowych i rewolwerowych o- 
raz większą ilość broni, przeznaczo 
nej dla spiskowców. 


waż wiedział zbyt wiele © aferze 


podpalenia Reichstagu. 


ARMATY GRAJĄ... 

W Reichenhall słychać było strza 
ły armatnie, dochodzące od strony 
Monachjum. W Monachjum panuje 
wielkie podniecenie, aczkolwiek po- 
zornie panuje na ulicach normalny 
ruch. Po mieście uwijają się liczne 
patrole policji i S. S., nie pozwala- 
jąc zatrzymywać się na ulicach choć 
by najmniejszym  grupkom ludzi. 
Od czasu de czasu przejeżdża arty- 
lerja. Przy gmachach  pubłiecznyck 
widać silne oddziały policji: kara- 
binów maszynowych jeszcze nie u- 
sunieto. f 

Wczoraj rozeszły się w Monach- 
jum pogłoski o wybuchu bomby w 


Wiessee. 
Pogrzeb 
Marji Skiodowskiej 


PARYŻ, 6. 7. (wł.) Zgodnie z ży 
czeniem zmarłej pogrzeb Marji 
Skłodowskiej odbył się w ciszy, w 
grone najbliższej rodziny bez żad- 
mych ceremonij ofiejalnych. Wiel- 
ka uczona została pochowana na 
małym cmentarzu Sceaux w gronie 
rodziny Curie. Na kamiennej płycie 
figurują nazwiska pochowanych 
tam rodziców i Piotra Curie. Płytę 
kamienną otaczają krzewy róż. 
Grób ten w dniu dzisiejszym pokry. 
ły liczne wieńce i wiązanki kwia- 
tów wśród nich znajduje się wspa- 
niały wieniec od Prezydenta R. P., 
amkasadora Chłapowskiego i szere- 
gu instytucyj polskich. 

; —eQo—— 


Ruch w Łodzi 
W:elkie zamówienie Grecji 


WARSZAWA, 6.7. Wczoraj wy- 
jechał do Aten dyrektor zrzeszenią 
przędzalń bawełnianych p. P. Bie- 
derman, aby wziąć udział w. wielkim 
przetargu na dostawę płótna brezen- 
towego w łącznej ilości 9 i pół miljo- 
na jardów. ; 

Zamówienie to udzielone będzie 
przez autonomiczną organizację, 
działającą z ramienia rządu greckie 
go w zakresie handlu zagranicznego. 
Z ramienia przemysłu łódzkiego da 
przetargu stanęło zrzeszenie produ- 
centów przędzy bawełnianej, ubie- 
gając się o zamówienie w ilości 2 i 
pół miljona jardów. ys 

Sprawa oferty polskiej potrakto- 
wana została przychylnie, tak że w. 
łódzkich kołach przemysłowych li- 
czą się z uzyskaniem tego olbrzy- 
miego zamówienia. Po sfinalizowa- 
niu tranzakcji trzy wielkie przędzal 
nie łódzkie, a mianowicie Scheibler 
i Grohman, Sehloesserowska Manu- 
faktura i I. K. Poznański urucho= 
mione będą na dwie zmiany i to 
przez dłuższy okres czasu. AE 


===— 


KTÓRY RZEMIEŚLNIK WOLNY ` 

JEST OD PODATKU OBROTOWE. 
G0? f 

` WARSZAWA, 6.7. Władze skarbowe 
wyjaśniają, iż tylko rzemieślnicy posia 
dający karty rzemieślnicze, a wykonu- 
jący rzemiosło przy współudziale naj- 
wyżej jednego członka rodziny, są wol 
nł od podatku obrotowego. 

Muszą oni jedynie wykupić świądec 
two przemysłowe. 


CADYK Z GÓRY KALWARJI NIE 
MOŻE PODRÓŻOWAĆ INCOGNITO. 

, WARSZAWA, 6.7. Ceroczna podróż 
cadyka z Góry Kalwarji na letnie wyw. 
czasy jest powodem niezwykłej awantu 
ry na dworcu warszawskim, przyczem 
już tradycyjnie wiele osób odnosi w. 
ścisku tłumów mniejsze lub wieksze ob. 
rażenia. 

Cadyk, aczkolwiek wysoko sobie ce- 
ni tak żywiołową sympatję współwy- 
zmawców, woli jednak unikać tych owa 
eyj i w tym roku postanowił opuścić 
Warszawę w jaknajwiększej tajemni- 
cy. i ; i 
Niestety sekret nie dal się utrzymać 

gdy eadyk o godz. 2 popołudniu zja- 
wil się na dworcu zastał już tysiące 
„swych entuzjastów, którzy  powziąw= 
ay wiadomość o jego wyjeździe, przy. 
szli go pożegnać, 

Wielki kłopot miała policja na 
dworcu, gdyż wszystkie perony natło- 
czne były tysiącami chasydów, usiłu- 
jących zbliżyć się choć na sekundę do 
rudotwórey. 


BURZA ZATOPIŁA WYCIĘCZKĘĘ 
OBOZU LIGI MORSKIEJ NA JEZIO- 
RZE NAROCZ. 

WILNO, 6.7, W dniu wczorajszym w 
godzinach przedpołudniowych na. jezio 
rze Narocz znalazło się w czasie burzy 
na łodizach 23 osoby ę obozu ligi mor- 


skiej'i kólonjałneg. 5 50 0. 
-SW yeleezkowicze wryruszyłt' przy” bar” 
dzy pięknej pogodzie na dwuch lo- 
dziach żaglowych i 7 kajakach na jczio 
roi na przejażdżkę, W drodze powrotnej 
w pobliżu wsi Nasion zaskoczeni zosta 
tj oni przez silną wichurę . i 

W pewnym momencie silne porywy, 
wichru wywróciły wszystkie łodzie, a 
znajdujące się w nich osoby wpadły do 
wudly, 

Zarządzono natychmiast pomoc, 
przyczem w ciągu pół godziny zdołano . 
uratować 22 osoby. 

Jedna tylko z pośród wycieczkowi- 
cziw p. Szymańska znalazła śmierć na 
dnie jeziora. 


NISZCZĄCA SUSZA NA WILEŃ- 
SZCZYŹNIE, 

WILNO, 6.7. Na terenie całego pow. 
sw*ięciańskiego panuje straszna susza. 
` Zboże i trawa wskutek braku desze 
'zu wyschły i grozi katastrofą dla mie 
szkańców wielu gmin. 

. Najbardziej ucierpiała gmina komaj 
ska, gí zie na przestrzeni kilkuset hek 
tarów wyschła trawa i zboże Również 
z pov. brasławskiego donoszą, iż z po- 
wodu braku deszczu na polach powysy 
chała zboże, jarzyny i trawa. 


t AGICZNE SAMOBÓJSTWO. 

=- UCZNIA. 

+ ASSY, 6.7. Miasto zostało 3 bm. 
wstrząśnięte okropnem samobójstwem 
ucznia gimnazjum jasskiego, Teodora 
Qnufrenu, którego znaleziono wiszące- 
go na drzewie w pobliżu internatu gim_ 
nazjalnego z poprzecinanemi żyłami u 
ak. i ; ' k 

Wszczęte dochodzenia wykazały, że 
Vnvfrenu, który ostatnie popadł wsku 
wek tragicznej śmierci swej matki w sil 
an depresję, miał zostać wydalonym z 
riamnazjum z powodu niezapłacenia o- 
vbewiązujących taks. Nie mając odpowie 
dniej gotówki nie cheąc jak sam poda- 
je w liście pozostawionym do kolegi 
kraść na ten cel, postanowił skończyć 
z życiem. Tragiczne samobójstwo Teo- 
dora O, który był najlepszym uczniem 
akładu, wywołało zrozumiałe porusze- 
ale, stanowiąc przedmiot licznych _ko- 
imentarzy. 


Zamiast nocy poślubnej miesięczna głodówka 


KAC 


w szklanej klatce 


F Przedziwne miodowe miesiące 


spędziła pewna młoda para nowo- 
żeńców w Blackpool (Anglja). Mio- 
dowe te miesiące są dowodem nie- 
złomnego postanowienia zawarcia 
małżeństwa, pomimo wszelkich prze 
szkód. Ę 
Laura Healey była sierotą i 
chciała poślubić Williama Gilchrif- 
ta, lecz pieniądze starczyły  zaled- 
wie na najkonieczniejsze wydatki. 
Naraz narzeczeni dowiedzieli _ się, 
Że miejscowość kąpielowa Black- 
poll szuka pary młodych narzeczo- 
nych, której ofiaruje bezpłatny ślub 
jeśli zgodzą się zawrzeć go w ce- 
lach reklamowych w samolocie. 

Zgodzili się na to natychmiast — 
lecz projekt ten tymczasem upadł. 
Jednocześnie jednak: zgłosił się do 
nich pewien przedsiębiorca, który 
zaofiarował im kwotę 6.000 złotych 
i urządzenie ślubu i wesela, jeśli 
po ślubie udadzą się wprost od oł- 
tarzą do dwóch szklanych gablotek, 
gdzie będą głodować w zamknięciu 
przez miesiąć i pić jedynie wodę 
mineralną. 

Młodzi zgodzili się i po ślubie 
w Kirkham udali się do restauracji, 
gdzie była już dła:nieh przygoto- 
wana uczta ślubna. Natychmiast 
po uczcie zamknięto młodą parę w 
dwu ustawionych obok siebie szkla- 
nych gablotach, które oddzielone 
były drewnianą ścianką, tak, że no- 
wożeńcy nie mogli się nawet wi- 
dzieć. W gablotach umieszęzono łóż- 
ka `i wszystkie potrzebne: sprzęty. 
Tłumy ludzi napływają, ażeby ogłą 
dać tę wytrwałą parę nowożeńców, 
strzeżonych przez osobną straż, aże- 


| JAK PODRÓŻUJE ŻYRAFA? 
| WARSZAWA, 6.7. Warszawa miała, 
s raczej jeszcze mą sensację mniejsze- 
ro kalibru. Po różnych wybitnych goś- 
riach zagranicznych, przybywa do niej 
1a stały pobyt egzotyczny gość ze-Świm 
ia zwierzęcego — żyrafa, zakupiona 
zez stołeczny ogród zoologiczny u Ha 
yenbecka w Hamburgu. 

„Gośćć ten jest cenny. ponieważ ko 
„ztuję naprawdę — 33.006 zł. i jakby 
tla poparcia swej szacowności wymaga 
+pecjalnego, a wielce utrudnionego 
trsusportu. Dla żyrafy bowiem należa- 
0 zbudować specjalną klatkę z rucho- 
mą pokrywą, ponieważ w czasie prze- 
azdu pociągiem pod mostami głowa 
‘oj sięga znacznie ponad tę zaporę. 

Qtóż transport odbywa się w ten spo 
„ób, że gdy pociąg zbliża się do mostu, 


maszynista daje sygnał į konwój. żyra . 


iy musi usadowić tego niezwykłego pa 
iażera, poczem pociąg wolniutko prze- 
inwa się pod mostem. 

Przyjazd żyraty do Warszawy zapo 
piedziany już był od kilku dni, to też 
„dy we środę spodziewano się jej przy 
tycia, zjawiło się na dworcu wiele 0- 
«b, celem ujrzenia tego rzadkiego oka 
zu fauny afrykańskiej. 


08 SPRAW O WYPŁATĘ PENSYJ 
PRACOWNICZYCH — WEKSLAMI. 

ŁÓDŹ 6.7. Do inspektoratu pracy w 
toadzi skierowano ostatnio około 1% 
"praw o naruszenie przepisów, dotyczą 
-ych wypłaty pensyj pracowniczych. 

W większej wypadków są to sprawy 
o wypłatę zaległych zarobków weksla- 
mi. Należy zaznaczyć, że winni doko. 
uywania wypłat pracownikom zale- 
złych pensyj w wekslach w myśl obo- 
wiązujących przepisów, podlegają ka- 
rze do 1009 zł, grzywny ł jednego mie- 
iaca aresztu. 


by nikt nie dostarczał im pożywie-. 
nia. SA j ie 

Przedsiębiorea robi na tem zna- 
komity interes a młoda para spodzie 


„Raz poraz na łamach prasy uka- 
zują się znamienne artykuły pod ty- 
tulami „Obniżyć ceny zapałek“, 
„Zapałki są zadrogie* I t. p. Są to 
wszystko nie jakieś głosy nielicz- 


nych malkotentów czy przekupio-- 


nych warchołów — jest to głos opi- 
nji publicznej, głos 33 miljonów rze- 
szy mieszkańców kraju. Zapałki są 
zadrogie! Czy należy obniżyć ceny 
zapałek? Oczywiście, tak! Przema- 
wla za tem przedewszystkiem stan 
konjunkturalny przemysłu zapał- 
czanego w: Polsce. 

Gdy w roku 1927 czynnych było 
w kraju 10 fabryk zapałczanych, w 
1930 — 9 w 1931 tylke 6, a w roku 
ubiegłym zaledwie cztery. 


Gdy w 1927 r. zatrudnionych by- 


ło w tym przemyśle 2.213 robotni- 
ków, w 1929 2.685 to w 1938 zaled- 
wie 777. Ze zmniejszeniem się pro- 
dukcji spadała oczywiście i liczba 
zatrudnionych. . 
W'1927 r. produkcja zapałek 
w Polsce wynosiła 160 tysięcy 
skrzyń po 5000 pudełek. W 1928 r. 
wzrosła do 164, w 1929 do 171, w 
1930 do 196. Był to okres najwięk- 
szej produkeji. Odtąd spadać zaczę- 
ła niemal pionowo w dół. 
„Rok 1931 wykazał się cyfrą 147 


Tać = 


wa się, że.po tych przymusowych 
„miodowych miesiącach“ w szkla- 
nem więzieniu, urządzi 'Bobie przy- 
jemne wakacje na wolności. 


wyprodukowanych skrzyń zapałek, 
1932 — 115 tysięcy skrzyń, a rok 
ubiegły zaledwie 81 tysięcy. ' 
Znacznemu spadkowi uległ: rów 
nocześnie zbyt w kraju, jak i 
eksport zagranicę. —- 
Nadmiernie rozpowszechniona 
sprzedaż nielegalnych zapalniczek, 
przemycanych z zagranicy, lub też 
wyrabianych potajemnie w kraju, 
w dalszym ciągu wpływa ujemnie 
na konsumcję. zapałek. . 
Jedynie więc obniżenie ceny 
zapałek mogłoby wydobyć chylący 
się ku upadkowi przemysł zapałcz 
ny w Polsce.  Zmalałaby wówczas 
napewno sprzedaż nielegalnych za- 


- palniczek, którym tanie i bardziej 


użyteczne zapałki zbyt silnąby zro- 
biły konkurencję, podniosłaby się 
przedewszystkiem . znacznie . kon 
sumcja, co wywołałoby natychmia 
stowe ożywienie w tej gałęzi prze 
mysłu i znaczne wzmożenie pro 
dukcji zapałek. 

Ukazanie się w ostatnich dniach 
tanich zapałek, po 5 gr. za. pudełka 
na Kresach Wschodnich jest korzy 
stnym wyłomem w dotychczasowe 
polityce zapałczanej. Nie tylko j 
nakże Kresy, ale i cały kraj czeka 
z niecierpliwością na tanie zapałki. 


a. Kruki atakują samolot 


__ zmuszając go 


Przed paru tygodniami nadeszła 
z Komo wiadomość, że tysiące 
wron i kruków rzuciły się na prze- 
latujący nad tą miejscowością samo 
lot i zmusiły go do pośpiesznego lą 
dowania. 
` Podobny wypadek zdarzył się 
ostatno w prowincji Fong - tien, 
w cesarstwie Mandżurji. Niewielki 
samolot turystyczny prowadzony 
przez oficera armji japońskiej, na- 
padnięty został przez setki kruków 
i wron. Ptaki dziobały skrzydła sa- 


mołotu, a wreszcie zaatakowały pilo ` 


do lądowania 


ta. Wiele ptaków 
pod ciosami śmigła. 

Ciekawe, że ptaki goniły za sa- 
molotem aż do jego opadnięcia ną 
ziemię i rozproszyły się dopiero 
wtedy, gdy pilot wydobył rewolwer 
i dał ognia w zbitą czarną gromadę. 

Uczeni utrzymują, że wojowni- 
cze kruki, które dotychczas walczy- 
ły jedynie z sowami, uważały samd 
lot za jakiegoś wielkiego drapieżcę, 
który bezprawnie wkracza na ich 
tereny i postanowiły go zadziobać 
i przepłoszyć. dał 


znalazło śmierć 


Jak „cieżko chora” pacjentka 


powaliła i pobiła lekarza ubezpiecz. społ, 


WARSZAWA, 67. Lekarz ubezpie- 
szalni społecznej dr. Weinkiper leczył 
od dłuższego czasu niejaką Stanisławę 
Twardowska, która narzekała na zabu 
rzenie wewnetrzne i domagała się skie- 
sawanis jej do Szpitala. 

Lekarz sprzeciwiał się temu, uważa 
jąe, że jest to nie potrzebne. Pewnego 
dnia wezwano doktora Weinkipera do 
chorej, mówiąc, że nastąpiło u niej pe 
gorszenie. Była to jednak zasadzka. 
Gay tylko lekarz zjawił się w mieszka 
niu zaraz na progu podstawiono mu no 
we, a następnie Twardowska przy pomo 
cy kuzynki rzuciła sie na lekarza | pò- 
iia go. 


: Na lekarzu podarto płaszcz i ubra. 
mie. Wreszcie udało się lekarzowi wy: 
biec z mieszkania i zaalarmować poli: 
"ję. 

W mieszkaniu policja zastała jeszcze 
ślady zasadzki i stoczonej walki. Twa 
dowską i jej kuzynkę pociągnięto da 
'dpowiedziałności. Obie zasiadły przed 
agem, leez do winy się nie przyznawa 
ły. Znamienne, że Twardowska, która 


-dyla w stanie.. powalić lekarza i obić 


ra tłumaczy się, że działała w podnieco 
alu, gdyż była „cieżko“ chorą ,a lekarz 
nie kierował jej do szpitala. Wobee nie 
stawienia się niektórych świadków, sąd 
„prawę odroczył. z 


Żywcem ugotowany w kotle 


TARNÓW, 6.7: W październiku ub. 
eku w cegielni Bracha zdarzył się 
traszny wypadek ugotowania żywcem 


palacza Marjana Kowala, który zajęty 


xyi wraz z Miterą czyszczeniem kotła. 
Rano Mitera cheąc zapalić papierosa 
wyszedł z kotła i w ten sposók uniknął 
niechybnej śmierci, jaka spotkała Ko- 
wała, gdyż maszynista Stanisław Wra 
jeń i palacz Stanisław Strzałkowski 
puścili parę z drugiego kotła i żyw= 
cem go ugotewali. 


Obecnie Wrażeń i Strzałkowski sta» 
seli przed sądem ekręgowym oskarże 
1} z art. 239 k. k. W czasie rozprawy 
sąd zarządził wizję lokalną gdzie prze- 
słuchano kilku świadków, m. in, rzeczo« 
maweę inż, Stankiewicza. 


Po przeprowadzonej rozprawie sąd 
wydał wyrok skazujący Wrażenia na » 
vok więzienia, a Strzałkowskiego na 
półtora roku, z zawieszeniem kary na 3 
tat. 


s Nr 183 


i “Rugi polskie 1 


ve Fra chi 


Niema sojuszników, gdy chodzi o pieniądze... 


Kilka miesięcy temu opinja pol- 
ska zaalarmowana została wiado- 
mościami o masowych wydaleniach 
z Francji polskich robotników. 


Po pewnym czasie jednak spra- 
wa ta nieco przycichła, naskutek bo 
wiem energicznej interwencji amba 
sadora Chłapowskiego oraz zrzeszeń 
robotniczych we Francji minister 
Marquette obiecał, że ostatni tran- 
sport zwolnionych z pracy robotni- 
ków odejdzie do Polski w dniu 6-ym 
czerwca rb.  Obieeanki cacanki... 
Od tej pory bowiem — to jest od 
dnia 6 czerwca — odeszły do Polski 
dalsze trzy transporty polskich ro- 
botników. Ogółem więc do tej pory 
wysiedlonych zostało z Francji oko- 
ło 6 tysięcy robotników = polaków. 


Nie dość tego. . Równocześnie 
francuski minister robót publicz- 
nych, p. Flandin oświadczył na po- 
siedzeniu w dniu 8-ym czerwca r. b. 
naskutek interpelacji licznych depu 
towanych, że chcąc zwiększyć liczbę 


zatrudnionych górników francu- 


skich zamierza w dalszym ciągu po- 
pierać akcję zwalniania robotników 
cudzoziemców. 

W zastraszającem tempie mnożą 
się akty bezprawia, dokonywane na 
naszych rodakach. 


I tak naprzykład La Cotonnerie 
de Mulhouse wydała świadectwo ro 
botnikowi polskiemu Janowi Ko- 
stlukowi, na którem widnieje, że 
zwalniają go z pracy jedynie nasku- 
tek zarządzenia Office Departamen 
tale de Placement w Colmarze. 


W Mine Theodore zwolniony zo- 
stał z pracy robotnik Józef Dąbrow 
ski — ojciec czworga dzieci — a w 
tydzień później otrzymał nakaz wy- 
dalenia z granie Francji, chociaż 
nie było po temu żadnych przyczyn 
ani natury administracyjnej, ani 
policyjnej. : 


Ostatnio, w celu uniknięcia nie- 
miłego rozgłosu, zaprzestano we 
Francji masowego zwalniania ro- 
botników polaków, zwalniane są na- 
tomiast w poszczególnych zakła- 
dach przemysłow. po dwie, trzy ro- 
dziny polskie tygodniowo. Tak właś 
aie postępują Mines Domaniales de 
Potasse d'Alsace, zamierzając w do. 
datku w przyszłości „poprawić się” 
i zwalniać po 15 rodzin miesięcznie! 


Robotnicy nasi wyzyskiwani i o 
szukiwani są we Francji na każdym 
kroku. Tak więc choć teoretycznie 
posiadają oni te same uprawnienia 
socjalne, co robotnicy francuscy — 


jednak taki, naprzykład, burmistrz: 


w Epinac les Mines wzbrania się 
wypłacać zapomogi bezrobotnym: ro 
botnikom polskim, polecając im wza 
mian powrót do Polski. Burmistrze 
innych miejscowości stoją na tem 
samem stanowisku. 

A społeczeństwo francuskie, któ- 
re tak chełpi się, tak pyszni, iż pier- 
wsze wprowadziło w życie hasła rów 
ności i sprawiedliwości, całkowicie 
solidaryzuje się z tą bezprzykładną 
akcją rządu francuskiego. Spraw- 
dza się stare polskie przysłowie, że 
krowa, która dużo ryczy, mało mle- 
ko daje — Francja rzeczywiście 
przereklamowała swoją „sprawiedli 
wość' i swoje „braterstwo“. 

Zdaje się świadczyć o tem dobit- 
nie uchwała związku byłych komba 
tantów, powzięta na „jeźlzio w Me- 
tzu, który odbył się w dniach od 
12—13 maja r. b. Uchwała ta mia- 
nowicie żąda bezwzględnego odebra 
nia wszystkim bezrobotnym cudzo- 
ziemcom prawa na pobyt we Fran- 
cji, ó ile są samotni, względnie po- 
siadają rodziny w kraju macierzy- 
stym (ten ostatni wypadek zachodzi 
bardzo często u naszych rodaków). 

Podobnie kupcy francuscy wy- 
stopili z wnioskiem odebrania praw 
handlu kupcom - cudzoziemcom. 

Tyle fakty. 


Cóż dodać do nich można? 

Co ująć z ich posępnej grozy? 

I jakże karykaturalnie wygląda 
ją w świetle tych kilku faktów — 
których eytować możnaby przecież 
setki — słodkie obiecanki francu- 
skie. Dla takich słodkich francu- 
skich obiecanek krwawiliśy przed 
półtora wiekiem na polach Samo- 
sierry, dla nich ginęli na San-Do- 
mingo... 


Dość łudzenia, kluczenia, obiecy 
wania! Społeczeństwo polskie doma 
ga się i ma prawo domagać innego 
traktowania swoich obywateli, któ 
rzy całemi latami oddawali pracę 
swą i trud, a nieraz i zdrowie na 
usługi Francji, przyczyniając się 


Na Dalekim Wschodzie, w Mon- 
golji, w Mandżurji mają / miejsce 
wydarzenia, które świadczą o cią 
głych niepokoju wśród ludności i o 
trwałem dążeniu Japończyków do 
zamiany tych prowineji na olbrzy- 
mią, potężną bazę wypadową w 
kierunku Z. S. R. R. i 
giej zaś strony granicy, w kraju 
Nadamurskim, w Zabajkalu czyni 
wielkie przygotowania obronne Ro 
sja Sowiecka, nie ograniczając się 
przytem do zarządzeń ściśle mili- 
tarnych, lecz wkraczając jeszcze w 
dziedzinę kolonizacji prowincji 
przygranicznych . 

Słowem przygotowuje się 
olbrzymie place d'armes, 
rym już raz, w r. 1904/5, stoczono 
wielki bój o prawo do hegemonii 
nad brzegami północnego  Pacyfi- 
ku. Wówczas z zapasów tych wy- 
szła zwycięsko Japonja. 


Obecna ekspansja Japonji na te- 
rytorj. chińskich doprowadzić mo 
że w niedalekiej przyszłości do 
zbrojnego konfliktu z tych samym 
przeciwnikiem co w r. 1904-ym. 
Jeśli do wybuchu działań wojen- 
nych nie doszło jeszcze na polach 
mandżurskich, to przyczyna tego 
stanu rzeczy kryje się w niezupeł- 
nem jeszcze przygotowaniu mili- 
tarnem Japonji oraz w tem, że 
jednak w Tokio wywiera spory 
wpływ w rządzie partja, która nie 
aprobuje polityki agresywnej szta 
bu generalnego i sądzi, że opanowa 
nie, zorganizowanie i eksploatacja 
ekonomiczna- Mandżurji jest. zada- 
niem, którego spełnienie wystar- 
czyć może Japonjt na długie jesz 
cze lata. To co dotychczas wykona 
li Japończycy w Mandżurji jest 
bezwątpienia ogromnym sukcesem: 
linje kolejowe, szosy administracja, 
budownictwo, szpitalnictwo ete. zna 
komicie podniosły wartość nowego 
państwa Mandżukuo. Natomias* ko 
lonizowanie kraju przez Japończy- 
ków nie powiodło się zupełnie i nie 
nie zapowiada, by na tem polu mógł 
się rząd tokijski pochwalić w przy- 
szłości najbliższej większymi sukce- 
sami. Opór ludności rdzennej prze- 
ciw kolonistom jest duży, bardy- 
tyzm kwitnie pomimo represyj, a 
terytorjalnie Mandżurja jest kra- 
jem tak wielkim jak Francja 
(400.000 km. kw.), co nie ułatwia za- 
dania zaprowadzenia porządku. O- 
becnie przeszli jednak Japończycy 
do nowego systemu kolonizacji! 
otóż wypierają oni ludność rdzenna 
mandżurską ku granicy rosyjskiej 


tam 
na któ- 


Wojna czy pokój 


hin. Z dru- 


PERŁA UZDROWISK ŚLĄSKICH 


JASTRZĘBIE-ZDRÓJ 


Obniżone ryczałty kuracyjne we wszystkich sezonach. Szczegółowe informacje 
i prospekty: Zakład Kąpielowy i wszystkie placówki Orbisu. 


tem samem do jej potęgi i rozkwitu 

Polska opinja publiczna jest do 
głębi oburzona i rozgoryczona. Roz 
goryczenie to podsycają _ jeszcze 
powracający do Polski wydałeni 
z Francji robotnicy, opowiadają o 
krzywdach  bezprawiach, jakich 
doznali od „bratniego* narodu fran 
euskiego. ; 


Obawiamy się, że odwieczna 
przyjaźń polsko-franecuska gotowa 
na tem bardzo poważnie ucierpieć. 
Kpić z siebie bowiem nie pozwoli- 
my. Minęły czasy, kiedy wystar- 
czył byle frazes francuski dla mydle 
nia polskich oczu. Za naszym ro- 
botnikiem stoi cała Polska. 

= Kabe. 


i poza nią, a do Mandżurji kierują 
koreańczyków, jako klimatycznie 
bardziej przystosowanych i poza- 
tem żywoł pewniejszy, gdyż w Ko- 
rei panuje Japonja od lat trzydzie- 
stu. Ale i tu jest eksperyment, o 
którego powodzeniu zawcześnie jesz 
cze byłoby mówić. i 


Narazie jednak rząd tokijski kła 
dzie większy nacisk na akcję orga- 
nizowania gospodarczego Mandżu- 
kuo i wyzyskania tego kraju dla 
przemysłu i handlu japońskiego. Na 
taki obrót sprawy wywierają bez- 
wątpienia silny nacisk koła wielko- 
przemysłowe, kartele i trusty japoń 
skie, które dotychczas nie brały u- 
działu, w eksploatowaniu Mandżurji 
a którym plan gospodarczy tego ro- 
dzaju uśmiecha się jako obiecujący 


w przyszłości wielkie zyski. Głów- 
nym celćm w wykonaniu pokojowe-' 


go programu gospodarczego w Man 
dżurji i ewentualnie Mongolji było- 
by stworzenie sobie w tych krajach 
rynków odbiorczych o dużej pojem- 
ności dla przemysłu japońskiego 
oraz, po ukończeniu budowy linij 
komunikacyjnych, stworzenie ob- 
szaru tranzytowego dla handlu z 
Azją Centralną. Tak więc, ten plan 
i jego wykonanie, które zresztą wy- 
maga wielkich nakładów pienięż- 
nych, dużo czasu i pracy, nie obej- 
muje działań wojennych i nie są one 
konieczne jako punkt wyjścia dla 
realizacji. Natomiast. przygotowa: 
nia militarne, utrzymanie siły zbroj 
nej Japonji na tym terenie pogra- 
nieznym jest-uważane' przez <<koła 
rządowć w Tokio: jako niezbędna 
dekoracja i asekuracja: ~“ 


Tej polityce i tym argumentom 
partji pokojowej przeciwstawiają 
jednak w Tokio militaryści inny ar- 
gument. Mówią oni: w tym czasie, 
gdy my będziemy wykonywali pla- 
ny gospodarcze na długą metę, Ro- 
sja tymczasem i Chiny (z pomocą in 
nych mocarstw) uzbroją się tak po- 
ważnie, iż pewnego pięknego dnia 
znajdziemy się w obliczu zaryglowa 
nej szczelnie bramy do Azji i będzie 
my zmuszeni do powrotu na nasze 
Beanicne wyspy, gdzie nadmiar 
udności wymrze chyba z głodu. 


To są te dwie tezy, które się so- 
bie przeciwstawiają: pokojowej ek- 
spansji i rozgrywki orężnej, Od wy- 
niku pojedynku i kontrowersji mię- 
dzy obu obozami zależy, czy na Da- 
lekim Wschodzie zagrają armaty, 
czy też ostoi się pokój. A 


WACZEM. 


Prof. A. E. Heath z uniwersytetu w 
Swansea opowiada o ciekawym wypad 
ku lunatyzmu u li-letniczo chlopca, 
który we śnie popełnia skomplikowane 
kradzieże z włamaniem. Policja stwier 
dziła szereg kradzieży z włamaniem, 
których sposób dokonania zdradzał je- 
dnak, że wykonawcami ich nie byli zwy 
kli złodzieje. Odciski palców na miej, 
scu przestępstwa. wskazywały, iż zło- 
czyńcą musiał być bardzo młody osob- 
nik. Po nitce doszli agenci do kłębka i 
stwierdzili iż sprawcą był jedenastole- 
tni Edgar Thompson, który tłomaczył 
sie przed sędzią, że kradzieży nie popel 
niał, miał tylko „sen © kradzieży“, 
Przeprowadzona obszrwacja lekarska 
wykazała istotnie, iż chłopiee jest luna 
tykiem i w stanie snu łunatycznego po 
pełnia inkryminowane czyny. 


DRUGA MIĘDZYNARODOWA WY- 
` STAWA LOTNICZA. 


Qdbędzie się w Kopenhadze, wi 
dniach od 17 sierpnia do 2 września rb. 
pod protektoratem duńskiego następcy 
tronu. Wystawa obejmować będzie 
wszystkie działy współczesnego lotnic. 
twa, jak to aeroplany, motory, ezęści 
pomocnicze, urządzenia portów lotni- 
czych, oświetlenie, hangary, służba me 
teoralogiezna, materjały pędne, sygną 
lizacja świetlna, dźwiękowa, fotogra- 
inetrja i kartografja, wypróbowanie i 
sprawdzanie materjałów, motorów, etc, 
ete. Na wystawie ma być również uw- 
zględniony jaknajszerzej dział nowych 
wynalazków w dziedzinie lotnictwa i 
szybownietwa. 
Wiadomości radjowe 
Z PRADZIEJÓW CZŁOWIEKA 

W RADJO. 


Z cyklu odczytów poważnych nada. 
dzisiaj „Polskie Radjo 0- godz. .22.30 cie- 
kawy odczyt p. Ludwika Solskiego © 
pierwotnym człowieku. 

Czasy przedhistoryczne w dziejach 
ludzkości dzielimy według rozwoju kul 
tnry materjalnej, a ściśle według użyt 
kowania podstawowych surowców: ka- 
miienia miedzi i bronzu oraz żelaza. 
Czasy posługiwania się kamieniem ja. 
ko surowcem najstarsze i najdłaższe w 
dziejach człowieka przedhistorycznege 
dzielimy na trzy główne okresy rozwo- 
jowe, a mianowicie: okres starokamien 
ny dolny (starszy paleolit). 


Człowiek tej fazy, jakkolwiek tu i 
ówdzie zakłada jeszcze swe obozowiska 
na przestrzeniach otwartych, zaczyna 
już przecież szukać naturalnych, jas- 
kiń przed wzmagającemi się chłodami. 
Geste owłosienie, jakiem :przypuszezał - 
nie pokryte. było cale ciało : naszych 


` piewotnych: przodków, nie stanowi. już 


dostatecznego zabezpieczenia od zimna 
podezas łowów. Ta okoliczność wywoła 
ła potrzebę ubrania, za które posłuży- 
iy skóry upolowanych zwierząt. Jakąż 
clkrzymią ewolucje przebyliśmy od o- 
wych czasów, gdy człowiek przyodział 
sie po raz pierwszy w skórę upolowane 
go zwierzęcia, a za jedyną broń i jedy 
ne narzędzie służył mu kamień osadzo 
ny na kiju. 

Wówczas krył się po jaskiniach wy 
chodząc z nich jedynie w bezpośrednie 
pobliże, by upolować coś dla siebie i naj 
bliższego otoczenia. Dziś glob ziemski 
wydaje mu się za mały. 


POLONJA CHCE MIEĆ WŁASNĄ 
STACJĘ NADAWCZĄ. 


Jeszcze przed trzema laty powstał 
projekt założenia stacji nadawczej w; 
Bolonji, rodzinem mieście Marconiego, 
nie został jednakże dotychczas zrealizo= 
wany. Toteż obecnie miasto wystosowa 
lo. do radja włoskiego memorja? w któ 
rym, powołując się na doniosłą rolę 
xulturalną Bolonji, domaga się wlas. 
vej radjostacji. Sprawa ta będzie teraz 
prawdopodobnie przychylnie załatwio- 
ua, zwłaszcza że miasto obiecuje swój 
udział w akcji budowy rozgłośni. 


- Zniżka cen biletów tramwajowych 


w Zagłębiu Dabrowskiem 


Od dłuższego już czasu w Zagłe 
biu Dąbrowskiem poruszana jest 
sprawa obniżenia taryfy za prze- 
jazd w tramwajach. Ceny biłetów 
tramwajowych w Zagłębiu Dąbrew- 
skiem, w porównaniu z cenami bile 
tów na Slasku, stoją w rażącej dys- 
proporcji. kóz 

Publiczaość  zagłębiowska, a 
szczególnie ci, którzy z tych czy in- 
nych względów zmuszeni są jeździć 
w tramwajach kilka razy dziennie, 
domagają się już oddawna zniżki 
cen biletów, dostosowanej do een bi 
letów za przejazd w tramwajach na 
Śląsku. 


sprawie szereg artykułów i notatek, 
występując w sposób stanowczy 
przeciw wysokim cenom za bilety 
i domagając się znacznego obniże- 
nia cen za bilety. 

Artykuly nasze, jak się okazuje, 
odniosły pożądany skutek. Jak Się 
bowiem dowiadujemy, zarząd tram- 
wajów powziął już decyzję zaiżki 
cen biłetów wszystkich kategoryj 
zarówno pojedyńczych jak i mie- 
sięcznych, przyczem zamierza wpro 
wadzić nowe = kategorje biletów 
bioczkowych i biletów t. zw. 50-prze 
jazdowych, w miejsce biletów mie- 
sięcznych. 

Zarząd tramwajów uzgodnił już 
ostatecznie wszystkie szczegóły do- 
tyczące zmiany zuiżonej taryfy za 


bilety, zmiany te zostały już przez 


zarząd główny tramwajów, zatwier 
dzone tak, że od dn. 1 sierpnia br. 
obowiązywać będzie w Zagłębiu no 
wa obniżona taryfa tramwajowa. 


OGbniżone będą przedewszystkiem 
ceny biletów na dłuższe dystanse. 
Dą Będzina miasta i remizy cena 
biletu — 45 gr, (dawniej 50 gr.), do 
Dąbrowy — 65 gr. (było 85 gr.), do 
Dąbrowy — Miejskiej — 55 gr. (by, 
ło 70 gr.). 

Ceny biletów ma linji czeladz- 
kiej obniżone zostaną w tym samym 
stosunku. 

Bilety. 20-groszowe pozostaną na 
razie bez zmian. Wprowadzone na- 
tomiast zostaną bilety t. zw. biocz- 


kowe. Pasażer będzie mógł  nabyó 


w tramwaju bloczek (20 biletów) za 
cenę 1 zł. 99 gr. Za przejazd jednej 
strefy wypadnie 10 gr. Konduktor 
skasuje w bloczku jeden bilet, -po 
przejechaniu 2 stref — dwa bilety. 
Przy przejazdach 3, 4, 5 i więcej 
stref cena biletu wypadnie znacznie 
taniej. 

A więc: do Dąbrowy na prze- 

, strzeni od 9 —10 stref — bilet kosz- 
tować będzie 57 gr., do Dąbrowy — 
Miejskiej — 47 i pół gr., do Będzi- 
na 38 gr. i do Nowego Będzina — 
28,5 gr. 

Prócz tego zarząd tramwajów, 
tytułem próby, wprowadzić ma bi- 
lety t. zw. 50-przejazdowe, w miej- 
sce dotychczasowych biletów mie- 
sięcznych. Zarząd tramwajów ma 
tu przedewszystkiem na względzie 
pasażerów, którzy jeżdżą codzien- 
nie na dłuższych dystansach, a wiec 
na odcinkach Sosnowiec — Będzin 


„Expres Zagłębia* poświęcił tej 


— Czeladź — Dąbrowa. Bilety te 
będą ważne na okres nieograniczo- 
ny. i 

Na przestrzeni jednej — dwuch 
stref s0-przejazdowy bilet bedzie 
kosztował 7 i pół zł, na przestrzeni 
3 stref — 11 zł, 4 stref — 12 i pół zł. 
5 — 6 stref — 14 zł, 7 — 8 stref — 
19 zł. i 9 — 10 stref — również 19 zł, 

Dotychczas bilet miesięczny do 
Dąbrowy kosztował 36 zł. 


Dla tych więc wszystkich długo- 
dystansowców tramwajowych prze- 
jazd wypadnie znacznie taniej. Na- 
tomiast dla pasażerów, jeżdżących 


tramwajami w śródmieściach kosz- 


Kredyt rzemieślniczy redyskon- 
towy przyznany rzemiosłu woj. kie- 
leckiego, został przez B. 6. K. pod- 
wyższony do kwoty 540.000 zł., przy 
czem instytucje (komunalne kasy 
oszczędności) pośredniczące w se- 


Ljnyiszy cza otniiy 


Kwestja komornego musi być 


uregulowana. Przed kilkoma miesią ` 


cami prasa podata dane, opracowa- 
ne przez właścicieli nieruchomości, 
a dotyczące niewypłacalności loka- 
torów. Wówczas już 60 proc. lokato- 
rów zalegało z czynsząmi. I to nie- 


tylko ludzie gorzej sytuowani. nie. 


regulowali należności za . mieszka- 
nie, ale nawet ci, którzy zajmują 
większe mieszkania, nawet aparta- 
menty, płacą znacznie gorzej, niż 
przed rokiem. 


Obecnie sytuacja jeszcze się po- 
gorszyła. Długi „lokatorskie wzra- 
stają a eksmisje, częściowo tylko 
powstrzymane przez moratorjum 
mieszkaniowe dla bezrobotnych, pły 
ną szeroką falą. 


Smutne to zjawisko społeczne 
staje się zrozumiałe, z chwilą ujaw- 
nieńia, jaką pozycję zajmuje komor 
ne w budżecie rodziny pracowniczej. 
Jeszcze 2—3 lata temu komorne po- 
chłaniało 30 proc. zarobków, dziś 
spowoda zniżek płac i znacznie skur 


czonych. obrotów, w, handlu i prze-. 
myśle — komorne zabiera nam aż 
„ 60 proc. (przeciętnie) zarobków. Nie. 
trzeba chyba dowodzić, że. jest. , to... 
stan wysoce niezdrowy. Lokator ma - 


duże alternatywy, albo zagłodzić ro- 
dzinę, albo całkowicie lub częścio- 
wo nie wywiązać się z zobowiązań 
wobec właściciela domu. . 


W tych warunkach słuszne i go- 
spodarczo uzasadnione jest żądanie 
lokatorów obniżenia  komornego 


Podwyższeme kredytu dia rzemiosła woj. kieleckiego 


ty przejazdów wzrosną, a to wsku- 
tek tego, że ci pasażerowie jeżdżą 
tramwajami po kilka razy dziennie 
Zarząd tramwajów wprowadza jed 
nak ten rodzaj biłetów jako ekspe- 
ryment, ; . 


Jeśli publiczność (oczywiście 
znaczna większość, wypowie się w 
sposób przychylny za powyższą ino 
wacją — wówczas bilety te wprowa 
dzone zostaną na stałe, w przeciw- 
nym bowiem razie zostaną one wy- 
cofane. A więc, dyrekcja uzależnia 
calkowicie wprowadzenie tej kate- 
gorji biletów od opinji pasażerów 
tramwajowych. 


partycji kredytów będą  przyjmo- 
wały do redyskonta weksle od rze- 
mieślników z terminem płatności do 
18 miesięcy przy oprocentowaniu 
9 i pół proc. w stosunku rocznym. 


komore! 


przynajmniej o 30 proc. 

ądania tego nie rozumieją, czy 
też nie chcą zrozumieć właściciele 
domów, Mimo dotkliwych strat trzy 
mają się kurczowo obecnych stawek 
1 nie cheą umożliwić lokatorom spła- 


` 


ty należności. Wolą sąd i eksmisję. 
Dokąd nas ten stan zaprowadzi, 


trudno przewidzieć. Co będzie, gdy 
moratorjum mieszkaniowe, chronią- 
ce bezrobotnych, utraci moc obowią- 
zującą? Doprawdy, najwyższy czas 
o tem pomyśleć. 


I doprawdy pomyśleć powinni 
o tem właściciele domów — od nich 
samych winna wyjść inicjatywa. 
Niewątpliwie władze poparłyby ją 
natychmiast i ustawa o ochronie lo- 
katorów byłaby znowelizowana. 


, Byleby tylko na tę inicjatywę 
nie kazano nam czekać zbyt długo. 


_ Rzeczą lokatorów zaś jest podje- 
cie szerokiej akcji poinformowania 
właściwych. czynników o istotnym 
stanie rzeczy. Okres wakacyjńy nie 
może być w tej akcji przeszkodą. 


Teraz właśnie jest najodpowiedniej i 
sza pora na tągo rodzaju rozmowy. 


~ Zima stwarza nam konieczność 


doraźnej akcji, mającej na celu ulo- 
kowanie eksmitowanych w ciepłych 
izbach. Wtedy tylko o tem trzeba 
myśleć. 


Teraz zaś jest czas na załatwie- 
nie sprawy zasadniczej: 


. Komorne musi być obniżone! „ 


Sprawa przedszkoli w Gzeladzi 


Duże poruszenie wywołała spra- 
wa zapowiedzianej likwidacji wszy 
stkich ochronek w Czeladzi. Magi- 
strat znalazł się w ciężkiej sytuacji 
finansowej i na ten cel przy układa 
niu budżetu miejskiego na rok 
1934-35 nie wstawił żadnej pozycji. 
Ponieważ do zniesienia przedszkoli 
społeczeństwo czeladzkie nie chce 
dopuścić, przeto organizacje społecz 
ne jak: P. ©. K. w porozumieniu ze 
związkiem pracy obywatelskiej ko 
biet w Czeladzi, zamierzają ochron- 
ki prowadzić na własną rękę. 


W tym wypadku musi - okazać 
swą pomoc organizacjom dobroczyn 
nym magistrat, który wyraził przy 


wstępnych pertraktacjach przydzie 
lenie dwuch lokali, obsługi i opału. 
Lokale na ochronki mieścić się bę- 
dą w Świetlicy miejskiej i w uni- 
wersytecie powszechnym. Jak wia- 
domo placówki, w których mają się 
znajdować ochronki, rozpoczynają 
swą pracę dopiero w godzinach 
wieczorowych więc mogą być bez- 
względnie łatwo wykorzystane. Co 
się tyczy utrzymania personelu nau 
czycielskiego, to będzie on utrżyma 
ny kosztem =rodziców, _ P.C.K. i 
Z.P.O.K. Opłaty od dziecka będą 
minimalne. Ostateczna decyzja w 
tej sprawie zapadnie w końcu bie- 
żącego miesiąca. 


Dziś: Pulcherji p. 

Jutro: Elżbiety król. 
7 Wschód słońca: 3.23 

Sobota | Zachód słońca: 19.34 


Kino EDEN | BUSTER EA 
i jako 
oai | Profesor w Kabarecie | 
WARSZAWA.  ©i:i: >" 
Sobota, 7 lipca. ; 

330. Kiedy raune wstają zorze. 0.88. 
Plyty. 6.40. Gimnastyka 6.55. Płyty. 7.06 
Dz por 7.19. Płyty. 7.20. Chwilta pań do 
mu. 7.30. Rozmaitości. 11.57. Sygnał cza- 
su. 12.00. Hejnał z Krakowa. 12.03. Wia 
domości meteorologiczne. 12.05. Codzien 
ny Przegląd Prasy Polskiej, 12.10. Mu- 
zyka lekka. 13.00. Dziennik  południo- 
wy. 13.05. Płyty. 14.00. Wiadomości 0 
eksporcie polskim. 14.05. "Wiadomości 
gospodarcze. 16.00. Muzyka lekka. 17.00 
Wesoła audycja dła dzieci .17.25. Reci- 
tal fartaeńanowy. 15.00 Nabożeństwo z 
Ostrej Bramy w Wilnie. 19.00. Rozmai- 
tości. 19.10. Program na dzień następ- 
ny. 19.15. Płyty. 19:50. Wiadomości spor 
towe. 2000. Koncert Chopinowski. 20.80. 
Gawęda w języku angielskim. 21.0 
Transmisja z Gdyni. 2102. Dziennik 
wieczorny. 2112. Muzyka lekka. 22.00. 
Popadanka aktualna. 22.10. Audycja r 
gjonalna z Poznania. 28.00. Wiadom 
ci meteorologiczne. 23.05. Muzyka tane 


CZNA. 
KATOWICE. 
Sobota, 7 lipca. ; 
6.80. Audycja poranna. 11.45. — Pro. 
gram na dzień bieżący. 11.50. Wiadomo% 
ci- bieżące. 11.57. Sygnał czasu. 12.00. Hej. 
nał z Krakowa. 12.03. Transmisja z 
Warszawy. 13.05. Płyty. 1400. Transmi 
sja z Warszawy. 14.05. Wiadomości go- 
spodarcze. 16.00. Transmisje z Warsza- 
wy i Lwowa. 19.00. Rozmaitości. 19.05. 


Lipiec 


„Skrzynka pocztowa. 19.45. Płyty. 19.50. 


Wiadomości sportowe. 20.00. Transmi- 
sja z Warszawy i Poznania. 
<< 


(k) Rabumek w nocy. Skrzyniarz Sta 
nisławę zam. w Kielcach przy ul. Nie 
prdległości 17, zameldował, że w nocy 
wa 4 bm. na ulicy Warszawskiej w Kiel 
cach spotkal ją Styczeń Władysław, 
zam. w Kielcach przy ul. Polnej „który, 


„zabrał jej z ręki 8 złote. 


(k) Kradzież z włamaniem. Karn 
Ignacy, zam. w Kielcach przy ul. Wera 
niki 17, zameldował, że w nocy na 5 bm. 
złodziej zapomocą otwarcia zamku u 
drzwi wytrychem dostał sie do jego 
warsztatu szewskiego, skąd skradł skóry 
podeszwiane na sumę około 28 zł, 


(k) Ujęcię złodzieja uciekającego na 
kradzionym rowerze. W związku z. 
kradzieżą roweru na szkodę Kozła Wła: 
dysława, zam. w  Staro - Chęcinach, 
pow. kieleckiego „ustalono, że kradzie- 
ży tej dokonał Drążkiewicz Marjan, 
zam. w Kielcach przy ul. Młynarskiej 
nt. 134, którego zatrzymano w Morawi-- 
cy i skradziony rower odebrane. = 

„Drążkiewicza przekazano : władzom 
sądowym w. Kielcach. =: á > RESES 

(k) Śmierć pod kołami autobusu. O- 
negdaj o godz. 3.30 popoł. autobus osobo 
wy. prowadzony przez szofera Kwapiń 
skiego Stefana ma drodze we wsi Zielo 
na, pow. iaiechowskiego, najechał na 
Gołąb Agatę, lat 55, mieszkankę wsi 
Zielona, która wskutek odniesionych 
otrażeń zmarła. 

Ustalono, że Gołąb Agata w ostat- 
niem chwili chciała przejść przez dro_ 
ge i poniosła śmierć pod kołami suto- 
busu. 

(k) Podpalił z zemsty. Onegdaj oko- 
lo godz. | wybuchł pożar w zabudowa 
niach Miszczyka Antoniego, mieszkań- 
ca wsi Brzuchania, pow. miechwoskie- 
go, wskutek czego spaliła się stodoła 
drewniana i dach na domu murowa- 
nym. 

Straty wynoszą 2245 zł, 

Ustalono, że pożar powstał wskutek 
podpalenia przez Sieradzkiego Piotra, 
mieszkańca wsi Brzuchania, który pa 
łał nienawiścią do Miszczyka o to, że zo 
stał pobity przez tegoż w czasie dokony. 
wania kradzieży gołębi, kur i  królie 
ków. 

Sieradzki został zatrzymany i prze» 
kazany władzom sądowym. 


- SPÓŁDZIELNIA ROBOTNICZA 
© W STRZEMIESZYCACH. © 


Onegdaj, ks. prałat Rogójski 
dokonał poświęcenia nowej placów- 
ki przemysłowej, spółdzielni robot: 
niczej do eksploatacji huty szklanej 
w Strzemieszycach (dawniej Teps). 

Robotnicy . wierzyciele dawnej 
firmy utworzyli spółdzielnię i przy 

oparciu przewodniczącego wydzia 
u handłowego sądu okręgowego, sę 
dziego Tuory, sędziego - komisarza, 
dyr. Jaguczańskiego i syndyka, 
adw. Chmielewskiego — postanowi- 
li uruchomić nieczynną fabrykę. 

Robotnikom - wierzycielom wy- 
. płacono część należności, co pozwoli 
ło na przeprowadzenie remontu i 
rozpoczęcie pracy. Dodać trzeba, że 
robotnicy bezinteresownie dokonali 
szeregu poprawek i reparacyj, aby 
tylko uruchomić warsztat pracy, w 
którym znajdzie zajęcie około 100 
osób. 5 

Huta oparta jest na produkcji 
wszelakiego rodzaju butelek, szkła 
aptecznego itp. ' 


— Zebranie zw. rezerwistów na De- 
bowej Górze. Jutro, dn. 8 bm. w lekału 
własnym przy ul. Tylnej 20 na Dękowej 
Górze odbędzie się informacyjne zebra- 
nie związku rezerwistów. Zarząd ‘prosi 
o gremjalne przybycie. Na porządku 
dziennym szereg ważnych spraw. 

— Prymicje w Starym Sieleu W 
niedzielę o godz. 10.30 rano, w kościele 
w Starym Sielcu odbędzie się prymicja 
nowowyświęconego księdza, Tadeusza 
Kopeia. 


— W związku ze zjazdem  legioni, 
tów połskich w Krakowie, w dniach 
Kl 2 do 6 sierpnia r. b., zw. legj. pol. od- 
dział w Będzinie, zawiadamia swoich 
członków legjonistów, oraz sympatyków 
że zapisy na otrzymanie kart uczestni- 
ctwa w zjeździe będą przyjmowane w. 
dniach. 6, 7 i 9 lipca rb. w hurtowni ty- 
toniowej w Będzinie przy ul. Piłsud- 
skiego w godzinach od 17 do 19-ej. 


— 12006 robotników kopałni „zwiałoć 
z nieznanych powodów wczoraj wie- 
ezér z pracy. Najbardziej nieugiętym i 
nieustraszonym w armji pracy jest 
bezwzględnie górnik. Powiedziane jest, 
że górnicy nie zlękną się nawet naj- 
„większego  niebezpieczeństwa i mimo 
widma śmierci pozostają na powierzo- 
nym im posterunku. Mimo twardego 
usposobienia wczoraj około 1200 robot- 
ników opuściło prace.. Fakt powyższy 
wywołał zrozumiałe zainteresowanie. 
Otóż jak się okazało robotnicy dowie- 
dziełi się, że do Sosnowca przybył na 3 
fni światowej sławy olbrzym 4_maszto- 
wy cyrk Staniewskich z programem, o 
którym prasa całego kraju w uajwyż- 
szych superlatywach się wyraża. 
Ponieważ każdy wie, że obecny pro- 
gram jest najlepszym ze wszystkich 
dotychczas przez cyrk Staniewskich 
demonstrowanych, robotnicy nie mogli 
oprzeć się pokusie i jak jeden mąż u- 
dali się na inauguracyjne przedstawie, 
nie, którego program śmiało nazwać 
można cudami XX wieku. 
Szkoda, że cyrk Staniewskich pozo- 
stajs w Sosnowcu tylko 3 dni. 


— Zarząd BBWR. dzielnicy Dębowa 
Góra zawiadamia członków i sympaty- 
ków, iż dziś o godzinie 19 w lokalu wła- 
snym przy ul. Dębowej 26 odbędzie się 
zebranie dzielnicowe na którem wygło- 
-ezony zostanie referat na temat: 5-cio- 
letni okres działalności rady miejskiej. 
Wejście bezpłatne. O liczne i punktuał- 
Be przybycie uprasza zarząd koła. 

Jednocześnie dzielnica BBWR. za- 
wiadamia wszystkich członków i sym- 
patyków BBWR., OMP. i podof. rezer- 
wy, że w niedzielę o godz. 6 rano odbe- 
Azie się wycieczka na Skałkę. Zbiórka 
przed lokalem przy ul. Dębowej 26. 


— Złodzieje rowerów za kratkami... 
IW związku z kradzieżą roweru Józefo- 
wi Dryszczykowi z Sosnowca, zatrzy- 
mani zostali Władysław Noga z So. 
Bnowca i Karol Nobis z Klimontowa, 
których przekazane władzom sądowynt 


sasti 


ariat w magistracie czeladzkim 


Szkłem pokaleczył woźnego 


Magistrat czeladzki od kilku lat 
we własnym zakresie utrzymuje u- 
mysłowe chorych, umieszczając ich 
w specjalnych domach pod opieką 
dozorców zaś mniej niebezpiecznych 
dla otoczenia pozostawia przy ro- 
dzinie, płacąc im miesięczny zasiłek 

Wczoraj zgłosił się do magistratu 
Bolesław Kolasiński i zażądał wyp,a 
cenia mu zasiłku. Urzędnik, p. Ma- 


'Wožne 


dla oświadczył, iż narazie pieniędzy 
magistrat nie posiada, burzony 
tem oświadczeniem _ Kolasiński 
wszczął w biurach awanturę, przy- 
czem jakiemś ostrem narzędziem 
prawdopodobnie szkłem rozciął woź 
nemu magistratu ezoło nad okiem. 
opatrzono w szpitalu, zaś 
Kolasińskiego usunęła policja. 


Wielka obława policyjna 
na terenie pow. będzińskiego 
Obfity tup w rękach pojicji 


Nocy wczorajszej na terenie pow. 
będzińskiego została zarządzona 6b- 
ława, w czasie której zatrzymano 
50 podejrzanych osób. 

W czasie rewizji odebrano: 1 ka 
rabin rosyjski, 2 dubeltówki, 7 re- 
wolwerów automat., 2 pistolety sta 
rego systemu, 4 floberty, naboje do 
rewołwerów i dubeltówek oraz róż- 
ne materjały wybuchowe. 

Jednocześnie sporządzono kilka- 


naście protokułów na radjopajęcza- 
rzy oraz na osoby uprawiające po- 
tajemnie tytoń. 

W Sosnowcu schwytano zawodo 
wego złodzieja Akerajzena wraz z 
łupem w postaci patefonu i innych 
rzeczy, pochodzących z kradzieży, 
w Gołonogu zaś zatrzymano całą 
rodzinę, składającą się z 3-ch osób, 
w czasie kradzieży ziemniaków z 
pola. ; 


Pociąg wpadł na wóz naładowany węglem 
Tragiczny wypadek pod Raksztynem 


Około północy w dn. 6 bm. po- 
ciąg osobowy, zdążający w kierun- 
ku Rabsztyna najechał na przejeź- 
dzie za Olkuszem na furę węgla, 
właściciela Mordki Hotelskiego z 
Działoszyc pow. miechowskiego. 

Parowóz całą siłą uderzył o tyl- 


ną część fury, na której siedział Ho 
telski. Wóz został momentalnie roz 
bity, a Hotelski poniósł śmierć na 
miejscu. 


Konie wyszły z katastrofy bez 
szwanku. 


Wybredna czytelniczka 


Wydawcy, właściciele księgarń 
i czytelni narzekają, że coraz mniej 
ludzi czyta książki. 

A może to ich wina? Może wyni 
ka z tego, że nie umieją czytelni- 
kom dogodzić?... Niech im poniższa 
sprawa posłuży za naukę. 

Pani Jadwiga Mostek należy 
jeszcze do nielicznych zwolenników 
czytania i jest stałą abonentką jed- 
nej z czytelni. 

Ale w wyborze książek jest dość 
wybredna. Byle czego nie czyta. 

— Proszę o jakąś dobrą książkę 
— mówi, ilekroć przyjdzie do czy- 
telni. 

Może powieść historyczną? — 
proponuje ekspedjentka. 

— Moja pan kochana! — macha 
ręką pani Mostek. Po tej historji 
co miałam z moją sąsiadką Pietrzy 
kowską, to już do wszelkich histo- 
ryj czuję wstręt. 

— To może podróżniczą? 

— Podróżniczą? Nie lubię! Wie 


' pani, jak jadę koleją, to mnie odra-' 


zu mdli. A już na okręt ra ZA 
żadne skarby nie wsiadła. Podróże 
nie dła mnie. 

Więc co pani chce? 

— Jabym chciała jakąś powieść, 
gdzieby byli sami hrabiowie i hra- 
binie. Bo ja, widzi pani, bardzo lu- 
bię być w eleganckiem  towarzy- 
stwie. 

Pewnego razu ekspedjentka, p. 


KLAWIOL. uu 


Truł czy 


W Lewisville (stan Kentucky USA.) 
wywołała wielkie wzburzenie sekcja 
zwłok ośmiu dziewcząt zmarłych przed 
niejakim czasem. Powód do takiego 
wkroczenia władz dały zeznania bar- 
dzo wziętego i znanego w Louisville 
lekarza dr. Noera. Dr. Noer, zachoro- 
wawszy ciężko, przywołał do siebie sze 
ryfa i wyznał, że pod wpływem jakie- 
goś miewytłumaczonego impulsu trut 
uode pacjentki, które znajdowały się 
pod jego opieką. Osiem znich, według 
zeznań lekarza, pochowanych zostało w 
Louisville, Dr. Noer umarł wkrótee po 
akażeniu swoich sensacyjnych zeznań. 


Marja K., nie mogąc znaleźć żad- 
nej powieści o hrabiach, zapropone 
wała wybrednej klientce „Krzyża- 
ków* Sienkiewicza, która to książ- 
ka leżała akurat na ladzie. 


— Tó jest — wyjaśniła — o ry-.. 


cerzach. Jeszcze lepsi byli od au- 
strjackich hrabiów. Bardzo dobre 
towarzystwo. Śmietanka! 

P. Jadwiga, zachęcona taką o- 
ceną „Krzyżaków* wzięła, ale na- 
zajutrz przybiegła z wypiekami 
na twarzy. 

— Co pani ze mnie warjatkę ro- 
bi? — wrzasnęła oburzona.—To jest 
dobre towarzystwo? O jakimś Mać 
ku, co trzy łokcie kiełbasy odrazu 
wtrajał! © jakimś Zbyszku, co tyl- 
ko chodził i, jak jaki łobuz, z każ- 
dym chciał się bić! 

— Na szable się bił! Po rycersku 
— stanęła w - obronie bohatera 
„Krzyżaków* p. Marja. 

— Na szable, nie na szable! Czło 
wiek z wychowaniem nie chodzi po 
świecie i się nie rozbija. Ja w tej 
czytelni więcej brać nie będę! Pro- 
szą mi zwrócić zastaw i co wpłaci- 
łam za miesiąc. EAE 

A ponieważ ekspedjentka odmó- 
wiła zwrotu zapłaty za miesiąc, p- 
Jadwiga rąbnęła ją „Krzyżakami“ 
w twarz, powodując silne krwawie- 
nie nosa. 

Wybredną czytelniczkę sąd ska- 
zał na 100 zł. grzywny. 


„AP, KOWALSKI” 


nie truł? 


Władze zaś sądowe i policyjne przystą 
piły do odkopania zwłok owych ośmiu 
ofiar lekarza i przeprowadzenia sekcji 
w celu wykrycia przyczyny ich zgonu. 
Sekcja wykazała jednak, że tylko wnę 
trzności jednej ze zmarłych zawierały 
Ślady trucizny. U pozostałych siedmiu 
rzekomych ofiar nie znaleziono  żad- 
nych śladów trucizny. Wobec takich re 
znitatów obdukcji powstało przypusz- 
czenie, że dr. Noer oskarżając ` siebie 
przed zgonem fałszywie o popełnienie 
przestępstwa, znajdował się w stanie 
niepoczytalności. 


wa bezpowrotnie 


Str. 5. 


_Dziatwa bliżej słońca! 


Pierwszy ogródek jordanow= 
ski w Sosnowcu 


Inicjatywa społeczna, nacecho- 
wana właściwym i rzetelnym sto- 
sunkiem do nakreślonych progra- 
mów prac, projektów może realize- 
wać wiele pożytecznych, a niejedno 
krotnie z punktu widzenia dzisiej- 
szej rzeczywistości dla otoczenia 
bardzo celowych zamierzeń. 

Przykładem takiej zdrowej, a 
jakże sympatycznej inicjatywy .mo 
że być oddany do użytku publiczne- 
go staraniem związku pracy obywa 
telskiej kobiet w Milowicach pierw 
szy ogródek jordanowski. 

Historja ogródka napozór dość 
prosta. $ 

Jak zwykle w takich wypadkach 
musiała zapaść prawdopodobnie u- 
chwała zarządu, w konsekwencji 
jej starania o odpowiedni teren póź 
niej dobrze zorganizowana i podzie 
lona między członkinie praca nad 
zniwelowaniem i uporządkowaniem 
terenu, a wreszcie obsianie trawą, 
obramowanie krzewami i kwiatami, 
piaskownice, huśtawki itp. 

Jeżeli jednak bliżej wniknąć w 
każdą fragmentarycznie wymienio- 
ną pracę, jeżeli spojrzeć głębiej w 
ideę, jaka przyświecała inicjator- 
kom, a wreszcie. jeżeli komuś przy 
padło w udziale spojrzeć na te nie- 
jednokrotnie spracowane codzienną 
pracą ręce matczyne, przygotowują 
ce ogródek dla tych najmłodszych, 
wtedy dopiero można docenić ol~ 
brzymie wartości dokonanych prac. 

Dzisiaj w rozsłoneczniene dnie za 
gr. 8 dziennie, a niejednokrotnie i 
bez nich, może każda matka swego 
4 albo 7 latka zostawić na cały dzień 
w ogródku, gdzie pod kierunkiem 
opiekunki znajdzie nietylko słońce 
piasek, huśtawkę, czy inne gry, ale 
i roześmiane radością otoczenie 
swoich rówieśników. 

Za trzy grosze, a może z czasem. 
całkiem bez nich, aż tyle słońca: i. 
tyle radości, a, przedewszystkiem | 
pieczę nad dzieckiem w ciągu cale- 
go, długiego, letniego dnia. 

I dopiero wtedy, kiedy ktoś znaj 
dzie się choć przez chwilę w tym 
światku rozkoszujących się ma- 
leństw, wtedy mimowoli, choćby 
największy malkontent przyznać 
musi, że dobrze jest, jeżeli w społe- 
czności naszej zdrowa i celowa ini- 
cjatywa istnieje. 

Niechże wzrasta i rozwija się 
jaknajbardziej. 

Tak przecież istotny, a z wielu 
wzgłędów na dalszy plan odsuwany 
problem opieki nad dzieckiem Ww 
wieku przedszkolnym znalazł w po- 
danym tu przypadku jakież celowe 
i piękne rozwiązanie. 

Gdyby tylko więcej ludzi dobrej 
woli, gdyby tylko nieco mniej róż- 
nych posiedzeń, zebrań zarządów, a 
więcej realnej bezpośredniej pracy 
w wykonaniu, ileż to niezbędnych, 
a będących w sferze ciągłych pro- 
jektów, prac  ujrzałoby: Światło 
dzienne. Ra 

Życzymy im tego jaknajmocniej, 
jak życzymy zw. pr. obyw. kobiet 
jaknajlepszych rezultatów z ich po- 
czynań. 


ODCISKI 


— Kradzieże. Z magazynu ubezpie- 
ezalni społecznej przy ul. Kołłątaja 17 
w Sosnowcu, skradziono mydło, kawę 
i inne artykuły, nieustalonej dotych- 
czas wartości. 

Z mieszkania (Garfinkla Herszlika 
w Dąbrowie (kol. Zielona) skradziono 
2 futra, garderobę t inne rzeczy, wart. 
640 zł. 

Z mieszkania Federa Rubina przy 
ul. Pogotowia 3 w Sosnowcu, skradzio- 
no marynarkę, wart. 40 zł. 


Str. 6 


Z Zawiercia 


(z) Okradzenie świetlicy strzeleckiej. 
Wezorajszej  Locy nieznani narazie 
sprawcy włamali się do świetlicy związ 
ku strzeleckiego na Wartach pod Za: 
wierciem, gdzie po splądrowaniu szaf 
skradli 25 mundurów i 26 par spodni 
sukiennych, ogólnej wartości 1000 zł. 

Zawiadomiona o kradzieży policja 
ws»"eła natychmiastowe dochodzenie. 


(z) Z kolonji rzemieślniczych w Li“ 
dzie. Staraniem głównego zarządu fun- 
duszu pracy pod miastem Lidą zorgani 
zowane zostały kolonje rzemieślnicze, 
mające na celu zasilenie tamtejszych o 
kolie w dobrego polskiego rzemieślnika 
«a jednocześnie odciążenie z bezrobot- 
nych rzemieślników miast dotkniętych 
klęską bezrobocia. 


Na skutek starań posła Sowińskiego 
oraz komisarza Szezodrowskiego do ko 
lonji tych wyjechało w początkach czer 
wca z terenu Zawiercia 16 bezrobotnych 
wykwalifikowanych rzemieślników róż 
nych branż, Osiedleni tam rzemieślni- 
cy pracują obeenie przy budowie dom- 
ków dla siebie. Należność za domy 
zaczną spłacać dopiero po 3 latach, po 
14 zł. miesięcznie. Prócz domu otrzyma- 
ją rzemieślnicy po 200 prętów placu i 
inwentarz. Obecnie „koloniści* umiesz_ 
czeni są w barakach, a pracując przy 
budowie domów zarabiają około 5 zł. 
dziennie. Po zagospodarowaniu się i 
stworzeniu własnych warsztatów rze- 
mieślniczych, mają zapewniony zbyt na 
wyprodukowane przez siebie towary. 
Będą oni mieli pierwszeństwo w do- 
stawach dla wojska oraz instytucyj sa- 
morządowych. 


W tych dniach rzemieślnicy z Za- 
wiercia nadesłał z Lidy do swych żon 
listy, wzywające je do przyjazdu wraz 
z rodzinami i dobytkiem, Magistrat po 
czynił w dniu wczorajszym odpowied- 
nie przygotowania i w dniu dzisiej- 
szym rodziny „kolonistówć« wyjeżdżają 
do Lidy wraz z całym dobytkiem na 
koszt miejskiego funduszu pracy. 


Podkreślić należy, że obecnie do ma- 
gistratu napływa cały szereg podań od 
bezrobotnych rzemieślników, którzy ra 
dziby osiedlić się w kolonji lidzkiej. 

Narazie podania te nie mogą być 
uwzględnione spowodu braku dalszego 
zapotrzebowania, jednakże zarząd miej 
ski czyni w tym kierunku starania. 


TE AaS E EEE a R e | 


Popierajcie L.0.P.P. 


Czy mamy się obawiać braku wody . 


do picia? 


W Europie mieszka 506 miljo- 
nów ludzi. Liczniejszą znacznie lud 
ność ma Azja. Wedle ksiąg staty- 
stycznych ligi narodów ta część 
Świata zamieszkała jest przez 1108 
miljony ludzi ludzi. W Ameryce 
żyje tylko 252 miljoni, w Afryce 
tylko 142, a w Australji 9 miljonów 
ludzi. Z tych 2012 miljonów ludzi 
342 miljony wyznają wiarę rzym- 
sko-katolicką, 

Wedle obliczeń francuskiego u- 
czon. Charlesa Riche ludność Azji 
w najbliższem dziesięcioleciu po- 

iększy się o 120 miljonów, podczas 
gdy mieszkańcom Ameryki przybę- 
dzie tylko 40 tys. współmieszkań- 


ców, a w Europie urodzi się zaled- 
Tak widzimy biała 


wie 20.000 ludz: 


rasa pod względem liczebności bę- 
dzie pozostawała coraz bardziej 
w tyle. 

Natomiast żółtej rasie zagraża 
inne niebezpieczeństwo. Mężowie 
stanu już dzisiaj łamią sobie głowy 
nad usunięciem go. Niebezpieczeń- 
stwem tem jest grożący Azji brak 
wody do picia. Podobno nie starczy 
słodkiej wody, aby przygotować na- 
pój i pożywienie dla tylu gąb. Nie- 
tylko w Azji, ale igw innych czę- 
ściach Świata, w miarę wzrostu gę- 
stość zaludnienia trzeba będzie po- 
ważnie zastanowić się nad dostar- 
czeniem ludziom odpowiedniej ilo- 
ści wody do picia. Wielu uczonych 
rozmyśla już dzisiaj, jak zapobiec 
temu brakowi. 


Mistrzostwa lekkoatletyczne Polski pań i panów 


DOSKONAŁA 


LEKKOATLETKA „SOKOŁA“ Z C2 LADZI SEG- 


NO — JEDYNĄ REPREZENTA NTKĄ ZAGŁĘBIA. 


(W. dniu dzisiejszym i w niedzielę ro 
zegrane zostaną w Poznaniu mistrzo- 
stwa lekkoatletyczne panów, w Warsza 
wie zaś mistrzostwa pań. 

Lista zgłoszeń w konkurencji mes- 
«kiej obejmuje 159 nazwiska najwybit. 
siejszych lekkoatletów Polski z Kuso- 
cińskim, Heljaszem i  Pławczykiem 
1a czele. 15 mistrzostwa będą więc naj- 
„epiej obsadzone ze wszystkich dotych 
czasowych mistrzostw Polski. 


Mistrzostwa kobiece w Warszawie 
istatanowić będą jednocześnie elimina 
cję przed wyznaczeniem 12 czołowych 
zawodniczek do meczu kobiecego z 
Niemcami (12 bm. w Warszawie) i do 
buzu treningowego, rozpoczynającego 
się 9 bm. i mającego na celu przygoto- 
wanie drużyny kobiecej na igrzyska 


:obiece w Londynie, w pierwszej polo- 
wie sierpnia, 


Lista zgłoszeń obejmuje nazwiska 
i4 czołowych zawodniczek polskich z 14 
klabów, a mianowicie: Stadjon (Król. 
Huta), Pogoń (Katowice), AZS. (Poz- 
aań), Warta (Poznań), Łódzki KS. „So- 
kół (Łódź), Zjednoczeni (Łódź), AZS. 
(Lwów), Hasmonea (Lwów); Makkabi 
(Kraków), AZS. (Warszawa), Skra 
(Warszawa), Grażyna (Warszawa). 

Zaglebie Dąbrowskie reprezentowane 
jesi tylko przez jedną zawodniczke „Se 
xeła" z Czeladzi — I. Segno, która o- 


tatnio osiągnęła szereg dobrych wyni ' 


tów. 

Pozatem GA lekkoatleta z Zagłę, 
33a nie zdołał zakwalifikować się do u- 
lziału w mistrzostwach Polski. 


X Zawody o POS. i OS. w Dąbrowie. 
Komenda oddziału zw. strzeleckiego i 
SIS. „Dąbrowa“ organizują zawody o 
BOS 1 OS. © 

Zgłoszenia przyjmują: kancelarja 
«w. strzeleckiego, Konopniekiej 13. Ko- 


mendant Jędrusik i p. Stan. Krawczyk, 
Narutowicza 4, 

X Perry į Crawford w finale Wim- 
bledenu. W półfinałowych spotkaniach 
gry pojedyńczej panów w Wimbledon 
Crawford pokonał Shieldsa i Peery 


"Air. 183 


Z Olkusza 

(ol) Ze zjazdu dróżników. Przed weza 
raj odbył się w Olkuszu zjazd dróżni- 
ków drogowych z całego powiatu olku- 
skiego. Po przemówieniach: pp. d-ra 
Łapińskiego, sekretarza wydziału po- 
wiatowego Petrykowskiego i refera- 
tach zawodowo - technicznych pp. inż, 
Feczki, kierownika zarządu drogowego 
i Podworskiego, sekretarza tegoż zarzą. 
du, zjazdowicze omówili szereg spraw, 
organizacyjnych, przyczem powołali dg 
życia sekcję kulturalno - oświatową. 
Dróżnicy drogowi pow. olkuskiego ną- 
leżą organizacyjnie do zw. zawodoweg 
pracow. dróg kołowych Rzpl. im. mať 
szaiką Piłsudskiego, centrala w Łomży 

(ol) Świadeetwa dojrzałości w gim« 
nazjum żeńskiem koła PMS. w Olkuszu 
utrzymały: Bacówna Bronisława, Bro- 
żynianka Jadwiga, Górnieka Gabrjela, 
Jaklewiczówna Jadwiga, Kluczewska 
irena, Kolasińska Halina, Kotarska 
Matylda, Kruszeówna Marja, Maj wska 
Janina, Mitkówna Marja, Piaskowska 
Kazimiera,  Rychterówna Jadwiga; 
Szwareberżanka Felicja, Szwarcberżaw 
ka Estera, Wolińska Zofja. 

(ol) Pociąg wycieczkowy do Olkusza 
W dn. 8 bm. dyrekcja kolei radomskiej 
uruchomi specjalny pociąg wycieczko- 
wy (400 osób) z Kiele do Olkusza dla 
zwiedzenia Ojcowa i Pieskowej Skały. 
Wyjazd z Kielc o godz. 8 rano, przy- 
jazd do Olkusza o 10 m. 40, skąd autor 
busami do Ojcowa. Odjazd z Olkusza 
9 bm. o godz. 0.55. 

(ol) Nowe koło g. w. w Tarnawie, 
gm. Jangrot zorganizowane zostało w 
tych dniach. Na przewodniczącą wybra 
no p. Annę Kwitową z Tarnawy. Zain 
teresowanie kolem duże. gh 


(anglik) pokonał amerykanina Wooda 
Do finału wiec o mistrzostwo Wimble. 
don weszli australijczyk Crawford i an 
glik Peery. 

X 30.000 zł. odszkodowania musi za. 
jJłacić PZPN. czechom. Związek piłkar 
„ki wydał orzeczenie na mocy, którego 
XZPN musi-wypłacić związkowi czes 
qgiemu 30.000 zł. jako stracony zysk z nie 
doszłego DONA Czechosłowacja - — 
Polska. 7 

X Hełjasz i Biniakowski przenoszą 
się na Śląsk. W  sferaeh sportowych 
śląska kursują pogłoski, że świetny po 
znuań.ki miotacz Heljasz przenosi sie 
w najbliższym czasie zawodowo na Gór 
ay Śląsk i zasilić ma szeregi sekcii lek 
koatletycznej Stadjonu w Królewskiej 
Hucie. Do stadjonu wstępuje też równo 
*ześnie biegacz Warty  Biniakowski, 


tóry przenosi się także na Śląsk. 


XII. 


Nie świecie nie mogło być 
równie przejmującego nad to ocze- 
kiwanie. 

Helena, drżąca i blada ze wzru- 
szenia, zmuszona była wesprzeć się 
na pani de Roncerny i Marcie, do- 
dających jej odwagi. 

Doktór uchylił brzeg firanki łóż- 
ka i krótką chwilę badał wzrokiem 
chorego. 

— Jeszcze nie... 
chwila się zbliża. 

Następnie zasłonę rozsunął na 
obie strony i światło w całej pełni 

padło na twarz Lucjana. 

Helena, ujrzawszy blade oblicze, 
wychudzone, zmienione do niepoz- 

nania, które dziś więcej jeszcze było 

jej drogiem, wydała okrzyk prze- 
strachu i przysłoniła oczy rękoma, 
jakgdyby chcąc uchronić się od ja- 
kiej wizji. 

— Boże mój, Boże! — mówiła, 
tłumiące łkanie — i to dla mnie on 
tyle przecierpiał! 

— Bądź mężną, dziecię kochane 
: — ostrzegał doktór — pomyśl, że 


na 


— rzekł. — Lecz 


n jego od ciebie zależy. On 
lada chwila może otworzyć oczy, 
usiłuj więc nadać swej twarzy: wy- 
raz spokojny i uśmiechnięty. 


Mówiąc to, poprowadził złanianą 
wzruszeniem Helenę do samego lóż- 
ka chorego. 

Lucjan poruszył 
wstrząsnął dreszcz. 

— Nadchodzi chwiła stanoweza 
— rzekł doktór. — Boże dopomóż! 

Wszysey obecni otoczyli łoże, 
Joanna umieściła się u wezgłowia 
Lucjana. 

Milezenie grobowe zaległo kom- 
natę, nieledwie można było policzyć 
uderzenia sere obecnych. 

Helena stała wpatrzona w twarz 
Łucjana. y 

On zwrócił głowę w jej stronę, 
zadrgały mu powieki, otworzył oczy 

Doktór w najwyższym niepoko- 
ju śledził najmniejszy jego ruch. 

— Jeżeli ją pozna — mówił so- 
bie w duchu — będzie to powrotem 
do przytomności i do życia... lub 
śmiercią! 

Z osłupienia, jakie zrazu wyra: 


się, Heleną 


c) 


żało jego spojrzenie, począł wzro- 
kiem błądzić po otaczających przed- 
miotach, nareszcie zatrzymał na je- 
nej z palących się lamp. 
- — Słońce — wyszeptał 
do siebie. 

` Po chwili oczy jego oderwały się 
SA lampy i tym razem już utkwiły 
w twarzy Heleny. 


Luċjan 


Nagle wstrząsnął się cały.. u- 
siadł i całem ciałem podany ku 
niej, przypatrywał się pochylonej 

nad sobą. 

Po chwili przyłożył rękę do czo- 
ła i znać było wysiłek nadzwyczaj- 
ny, jaki odbywał się w jego mózgu. 

Widoczne było, jak chciał zebrać 
rozpierzchłe myśli, wspomnienia da- 
lekie. 

— Niech pani przemówi do nie- 
go — szepnął doktór Helenie. 

— Lucjanie — rzekło dziewczę. 

Na dźwięk swego imienia, chory 
poruszył się gwałtownie. 

— [Lucjanie... powtórzył — 
Lucjanie... Co to za imię?.. 


— Twoje, mój Lucjanie ukocha- 
Dy = odrzekła Helena, z trudno- 
ścią powstrzymując łzy. 


— Odwagi, męstwa! *— rzekła 
Joanna Helenie do ucha. 

Chory znowu powtórzył: 

— Lucjan.. Luċjan.. Tak, to 
moje imię... Lecz ty, która mnie 
znasz 1 przemawiasz do mnie... 


Ktoś ty? 

- Hełena, wzruszona w najwyż- 
szym stopniu, nie była w stanie zdo- 
być się na słowa. 


— Ktoś ty? — zapytał powtór- 
nie, z odcieniem  zniecierpliwienia 
chwytając dłoń dziewczęcia 

Joannna, widzące, jak pod tem 
dotknięciem siły opuszczają Helenę, 


. zbliżyła się i odpowiedziała mu: 


— To panna Helena... 

Nowe wstrząśnienie przebiegło 
chorego. 

Raptownym ruchem przyciąg airt 
do siebie Helenę i wpatrzył się w 
nią, pożerając oczyma. 


Wszyscy zatamowali oddech w 
piersiach, doktór, blady straszliwie, 
stał jak skamieniały. 

Naraz młodzieniec wydał okrop- 
ny krzyk, następnie wymówił te pa- 
miętne słowa: 

— Helena... — À, 
Helena. 

— Tak. to Helena — rzekł dok- 
tór, podtrzymując go w swoich oh- 
jęciach. — Ta, którą kochasz i która 
przychodzi powiedzieć ci, że cię ko- 
cha i kochać będzie na wieki. 

Lucjan, wyswobodziwszy się 2 
objęć doktora, pochwycił obie ręca 
Heleny i okrywał je pocałunkami, 

Jednocześnie z tem łzy rzęsiste 
trysnęły mu z Oczu. 


Helena... to 


— Dzięki ci, Boże — wyszeptał 
doktór, padając na fotel. — Życie 
i rozum ŚCIDRA : 

Obecni otoczyli łoże chorego, po- 
znawał wszystkich, wymieniająg 
każdego z imienia. ; 

Wszyscy mieli łzy w oczach. Lus 
ejan mówił: 


6. d. n. 


-Sprytna kradzież 
'' Zdawało się, że to „tud“ 


"_ Wielkie wrażenie w Bydgoszczy | 
wywołała wiadomość o usiłowaniu R 
okradzenia jednego z największych f 
magazynów jubilerskich H. Kaszu- 


bowskiego przy ul. Długiej.  _ 
Wczoraj do sklepu przyszedł bar 


dzo dobrze prezentujący się gość, Ę 


prosząc o pokazanie mu pierścion- 


ków brylantowych. Chodziło o pierś £ 
cioriek zaręczynowy. Ceńa — dał do f 
byłe Ri 
pierścionek był okazały i rzucający § 


zrozumienia — nie gra roli, 


się w oczy. 


W lokału oprócz p. Kaszubow- : 


skiego i panny sklepowej nie było 
nikogo. Pokazano mu pierścionki 
najpiękniejsze, najdroższe, 
cacka sztuki złotniczej. 


Gość długo oglądał, przebierał, 


krytykował i wreszcie oświadczył, $ 
że najlepiej będzie, jeśli pierścio- 8 


-nek wybierze sobie jego narzeczona 
z którą przyjdzie popołudniu. 
"< Już był 


nek, który może się znajdować tyl- 


ko w.jego kieszeni. | 5 


. Gość oburzył się i zażądał — re- ķ 


wizji policyjnej, na którą natural- 


nie Kaszubowski się zgodził, pilnie | 


obserwując każdy ruch gościa, aby 
pierścionka gdzie nie podrzucił, pod 
czas 


nowała do policji. 


Przybył niebawem wywiadowca 


z posterunkowym Najskrupulatniej 
przeprowadzona rewizja osobista 
nie wykryła jednak pierścionka u 


gościa. Kaszubowski był skonsterno f 
wywiadowca był $ 8 
jakby przygotowany na ten ujem- $ 


wany, natomiast. 


ny wynik rewizji. sj 
Czy podczas pobytu tego pana 
nikt obcy nie był 
pierścionków? — spytał Kaszubow- 
skiego. WOADAW EA 
— Nikt. Cały czas byliśmy sami. 
© — Jakiś żebrak tylko uzupełniła 
panna sklepowa — był po prośbie 
— Czy on podszedł do lady skle 
powej? — indagował wywiadowca. 
— Nie. Stał przy drzwiach z 
czapką w ręku. Mój szef wrzucił mu 
do czapki parę groszy i ten pan tak 
że. 
— Pozatem nie był w magazynie 
nikt. 
„ — Nikt. 
- Wzięty na spytki „gość“ przy- 
znał się, że rzekomy żebrak był jego 


wspólnikiem i jemu właśnie wrzucił æ 
| 1 | M. S. Wojsk b. l-y wiceminister spraw 
j wojskowych gen. dyw. Fabrycy. Nagro 
s de pierwszą otrzymała praca pt. „Wia- 
5 domości meteorologiczne dla lotników“, 


do ezapki pierścionek wartości 2.000 
zł. Opydwu aresztowano. - 


Czytelnictwo w opałach 


W Cuneo we Włoszech zaszedł fakt Di st sierż. Szezeciúskiego, taaa nagro 


pożałowania godny. Literatura została JĄ , A einki na kot Staben n E Wal. 
j ka oprzewągę duchową”. Kampanja pro 


Í pagandowa koalicji 1914 — 1918%, 


sponiewierana, a czytelnictwo uznane 
za zbrodnie, przez pewnego restaurate 


ra, którego żona zaniedbywala swe obo $ 


wiązki w restauraeji, oddając się z za 
miłowaniem ciekawej lekturze. Żadne 


perswazje Riberiego nie pomagały, aż E 


wreszcie nie ścierpiał į pobił żonę któ 


ra, jak się tłumaczył w sądzie nie po $ 
to z kelnerki podniósł do godności wła Ę 
śeicielki zakładu restauracyjnego aby $ 
się oddawała zajęciu nie przynoszace- 5 


mu  najniejszej korzyści, narażając 
siebie i jego na pośmiewisko gości Tru 


dao bylo zadanie; sadu, ale wyszedł z Wo. olskiego, wedłag której autorem 


hymnu narodowego był Michał ks. O- 
4 sinski, jest nieścisła. L. Kamieński po 
{obszernym wstępie historycznym, w 


honorem, uzyskując przebaczenie skzu 
szonej żony dla męża. Restauracja nie 


_ jest czytelnią, tam trzeba myśleć 6 in- p 
nym pokarmie, I jakże wobec tego mo E 


że si j i So, a > 
e się wzmagačć czytelnietwo „skoro czy a cie cały posiadany przez naszą mnzy. 


K É Ę A kologję materjał, 
przyjemności? Pani Riberi nie prędko a hymn narodowy powstał przed epopeą 
m lezjonów Dąbrowskiego, jako pieśń lu- 
G dowa i stąd wszedł w obieg reprezenta- 
A cyjny. 

Sekcja zwłok dokonana po śmierci $% 
4 mice na temat pochodzenia polskiego 
3 hymnu narodowego, która zdawałoby 
P się, została zamknięta przed dwoma la- 
przy M ly cyklem artykułów dr. St. Żetowskie 
tøj sekcji, odkrycie dokonane wprawił $ 
i obecnie zastanawiaże $ 


tając można -się narazić na tyle nie- 


chyba weźmie nową książkę do ręki. 


— 
Zaro Agha miał trzy nerki 


najstarszego na świecie człowieka Zaro 
Agha wykazała, że miał on o jedną ner 
kę wiecej, aniżeli wszyscy inni śmieri« 

nicy, Lekarzy, znajdujących się 


„w zdumienie 
się nad tą okoliezneścią, pragnące wy- 
'ciągnąć stąd właściwe wnioski. 


istne § 


u drzwi, gdy Kaszubow 
ski— zauważył brak najpiękniejsze § 

go i najkosztowniejszego pierścion $ 
ka. Zatrzymał zatem. gościa i powie £ 
dział mu w oczy, że znikł pierścio- $ 


y panna sklepowa zatelefo- $ 


przy oglądaniu : 


A 


LECH PIWOWAR 


29 


LAT *) 
Wychylam się, przyglądam się: to ja? 
W słonych łukach ust, młodzieńcze, skąd ogniefj 


Kiedy glowa się chwieje, kiedy plynie, ptak 
u powietrzu pulsującem pogodnie. Ed 


W ramionach ciężary lat unoszą się, jak pióra, 

Na piersiach słup lekita wysmukły, jak dym. 

W krajobrazie, który biegnie wzwyż, jest tylko jedna chmura, 
a ı przez nią przebija nieba złocisty nimb. ` 


EA Jakże kochać ten świat, co pionowo uzleci 
ponad rozesłany w wiośnie miękki poranek? 


Mieć te uśmiechy, któremi mie uśmiechają się jeszcze nawet dzieci, 
uśmiechy nieodzyskane! 


Niech będzie noc czarna, jak fletu strak, 

e którego wysysa się wargami słodycz pieśni: 
wtedy lóni + niepokoi zimna nieruchomość rąk, 
Nie wiedziałem, nie przeczułem wcześniej! 


j Swiat rośnie w uściskach, jak różach. Rwać, rwać! 
R Teraz jakiej uchylonej powiedeieć to matce? 

Ku oddalonym powracam, lecz już kunsztowny gracz 
w majpiękniejszym miłości teatrze. 


Co było, jest zadaleko! Nie umiem być znowu 

| pierwszy raz kochającym, i poprzez ziemię bez nazwy 
58] iść kołem, jak słonecznik, 2 uniesiona głową 
miemożliwe nazywać gwiazdy. 


Ręką zdradzę, czego ustami powie dzieć się nię da, 
powstaniem pożegnam czuły i ciepły świat. 

I w wargach chłodnych, jak owoc, t kruchych, jak kreda, 
zuaże miećtrwałe pytanie: to ja? 


|. *) Wiersz ten jest wyjęty z tomiku p.t. „Śmierć młodzieńca w śródmie, 
ściu*, który ukaże się w tych dniach. 


ITERATURA © ŚSZTUKA © OPRAWY 


ty utworów Słowackiego. Na 
` znajdują się następujące notatki i re- 


KRONIKA 
ERA ARAA 


NAGRODY AUTORÓW WOJSKO- 
WYCH. 

Pierwszy wiceminister Spraw Woj- 
skowych ustanowił dwie coroczne na- 
nagrody pieniężne dla autorów książek 
wojskowych, wyróżnionych z pośród 
prac, wydanych drukiem w ciągu roku 
poprzedniego. W roku bież. przyzna 
no poraz pierwszy dwie takie nagrody 
w sumie 1000 zł. i 500zł. za książki, wy 
dane w r. 1933. Uroczystego wręczenia 
nagród dokonał w sali konferencyjnej 


napisana przez sierżanta re%, Skotarka 


| KTO BYŁ AUTOREM POLSKIEGO 


HYMNU NARODOWEGO? 
Qstatni numer „Muzyki“ zamieszcza 


gstudjum znanego muzykołoga poznań- 
skiego prof. Lucjana Kamieńskiego p. 


t. „Kto był autorem polskiego hymnu 


4 narodowego”. ` 


* W swem studjum wywodzi prof. dr. 


7 Luejan Kamieński, że wersja, ogólnie 


przyjęta w szerszych kołach społeczeń- 


którym podaje w systematycznym skró 


dowodzi, że nasz 


W ten sposób w długotrwałej pole- 


zo, następuje obeenie nowy zwrot, 
Prawdopodobnie, nowa teza prof. L. 


(| Kamieńskiego wywoła ożywioną wy- 
mianę zdań. 


iou KONKURS NA NOWELĘ. 

Fundusz wydawniczy przy dowódz- 
twie Korpusu Ochrony Pogranicza o. 
głasza konkurs literacki na nowelę z 
życia żołnierzy KOP. Warunki konkur 
su. ; 
1) treść noweli musi być związana 
z życiem . żołnierza. KOP. i posiadać 
charakter wychowawczy: 

2) rozmiary nowelki nie mogą prze- 
kraczać 250 wierszy druku (formatu 
(Żołnierza Polskiego). 

8) nagrodzone będą dwie nowełki, 1 
nagroda — 30 zł., II-ga zł. 200; 

4) oprócz utworów nagrodzonych, 
Fundusz zastrzega sobie prawo wydru- 
kowania w swoich wydawnictwach 
prac wyróżnionych, przyczem autcrzy 
otrzymają honorarjum autorskie. 

5) prace konkursowe przesyłać do 8a 
móodziełnego referatu wychowania żoł 
nierza dowództwą KOP. ul. Chałubiń- 
skiego 8 b. w Warszawie, niepodpisa 
ne, zaopatrzone jedynie w przytrane 
godło. W oddzielnej zaklejonej koper- 
cie, zaopatrzonej zzewnątrz w przybra- 
ne dla pracy godło podać imię, uazwi 
sko i adres autora; 

6) termin nadsyłania prae do 15 sier 
Lnia 1935 r.; 

T) wynik konkursu ogłoszony będzie 
w „Wiarusieć i „Żołnierzu Polskim”. 

8) rękopisów nadesłanych na konkurs 
nie zwraca się. , 


CHOROMAŃSKI — ARCYBASZEW. 

„Zazdrość medycyny“ Choromańskio 
go wyszła w przekładzie czeskim, który 
omawia „Prager Presse* w interesują- 
cej notatce. Zdaniem krytyka. w książ 
ce tej „wszystko jest nowe, w swoim ro 
dzaju skończone: jest to najautentycz- 
niejsza epika, pełna halucynatorskie- 
go realizmu, a naładowana barbarzyń 
ską siłą*. Ale — „książka ta nie jest 
właściwie polską“. Raczej rosyjską. 
„Choromański sprawia wrażenie Arey- 
haszewa, podniesionego do najwyższej 
artystycznej potegi“, a jego  ukraiń- 
skie pochodzenie również się na powieś 
ci tej odbiło. Podobny sąd — o „rosyj 
skości* twórczości Choromańskiego — 
wydano w Połsce, a mianowicie „Gaz. 
Warszawską, omawiając „Zazdrość i 
medycynę”, 


s Str. 7 
NIEZNANY RĘKOPIS JULIUSZA 
s SEOWACKIEGO. ? 
~. W Nicei „Koło Polskie“, instytucja 
kulturalno — społeczna kolonji Pol- 
skiej na Riwierze, posiada rękopis. pt. 
„Wiersze Juljusza Słowackiego”, — 
Jest to zbiór pisany własną ręką obej. 
mujący 153 stronice. Rękopis ten byť 
własnością pewnego emigranta połskie- 
go 1831 r. i przechodził z ojca na syna, 
aż dostał się do instytucji polskiej. 
Szereg stron w rękopisie jest niewy 
pełnionych lub wydartych. Na stronach 


widnieją przeważnie tylko tytuły i dą 
końcu 


POŁECZNE 


fleksje: 

„Oddałem do Cenzury i wkrótce od 
dam do druku moje wiersze — Marja 
Stuart, Tragedję — Jana Bieleckiego 
Powieść — Hugona —Michała i Araba 
Jakiż będzie. mój zawód literackit w 
Warszawie dn. 15 listopada 1830 r”. 

„Rewolucja przytrafiona w  wilję 
dnia, w którym zacząć miałem druko< 
wać moje wiersze, przerwała wszystkie 
literackie zamiary—zawód: mój rozpocá 
nę kiedy Polska wolność odzyska“ dn. 
1 marca 1831 roku“. 

Na jednej stroniey wypisano obcym 
charakterem pisma te słowa: 

„Młody Poeto‘, a jak pozwolisz i 
przyjacielu ,nie rozpaczaj, poważyłem 
się Czytać twoje notatki — uwićlbiam 
ciebie i Twoje Poezje twoja sława bę. 
dzie większą, aniżeli twoja skromność 
J P. oficer Polski „dn. 15 listopada 
1651. Drezno'. 


NAJULUBIEŃSI AUTORZY PUBLI- 
> CZNOŚCI SOWIECKIEJ. 

Przez jedną z bibljotek  moskiew- 
skich została niedawno przeprowadzona 
ankieta w sprawie poczytności. różnych 
autorów: Ankieta wykazała, że najulu- 
kieńszymi pisarzami, są: Leon „Tolstoj 
i Gorkij. Po nich następują: Puszkin, 
Turkieniew, . Aleksy Tołstoj, Dostojew- 
ski, Gogol, Czechow i Lermontow. Jak 
widać, najwięcej czyta się pisarzy z 
okresu Rosji burżuazyjnej. 

„Co się tyczy współczesnych pisarzy 
rosyjskich, największą  poczytnością 
cieszy się Szolochów, autor powieści: 
„Nad spokojnym Donem“, Z nim idą. 
IM i Pietrow, Panferow, Gładkow i 
Leonow. Co się tyczy autorów zagrani. 
eznych, publiczność sowiecka czytuje . 
Jacka Londona, Dickensa, Wiktora Hu 
go, Juljusza Verne, Balzaca, Aleksan- 
dra Dumasa, ojca itd. 

Nakłady dzieł literackich w Rosji 
Sowieckiej osiągają niekiedy miłjony 
egzemplarzy. Nakład utworów Głorkija 
w okresie 1929-33 r. wyniósł około 19 


- milj. egzemplarzy, Szołochowa zaś — 


przeszło 2 milj. Jednak ilość nakłado 
wa nie odpowiada bynajmniej powo- 
dzeniu danej książki, bo publiczność żą 
da innych książek. Natomiast nakład 


dzieł starych autorów nie zawsze jest 
wystarczający. Tak np. dzieł Dostojew= 
skiego nie można mimo ich poczytne- 
ści, dostać w księgarni sowieckiej. 


„Szwajcarstłe Gorzekie 
Zioła“ (z marką Ko. 
zut)są stosowane przy 
chorobach żołądka. ki- H 
szek, obstrukcji i ka. K 


207 mieni żółeiowych. 
„Ozwajcarskie Gorzkie Zioła“. | 
są naturalnym łagodnym środ- § 
kiem przyczyszczającym. ułatwia- f 
jącym funkcje organów trawienia f 
i działającym przeciwko otyłości. p 


Str. 8 


Zabawa we wróżby 


Pierwsze półrocze 934 r. jest już po- 
za nami. Przypomnijmy dziś sobie wa- 


dy artykulik drukowany w numerze - 


noworocznym, zatytułowany „Co nas 
czeka w roku 1934%'« 

Można być sceptykiem i nie przy- 
kladać żadnej wiary do wróżb i prze- 
powiedni, ale trzeba stwierdzić, iż ho, 
roskopy stawiane na rok bieżące były 
nader trafne i sprawdziły się już teraz 
w znacznej mierze. 

Bo oto, w cytowanym artykule czy- 
tamy: 

„Lato będzie upalne, Katastrofalne 
upały ogarną całą Amerykę. Da się też 
zauważyć nagłe przejście od zimy do 
Juta z pominięciem najmilszej pory ro- 

' ku: wiosny“. 
Czyż nie tak było? Czyż depesze nie 


przyniosły wieści o strasznem żniwie”* 


upałów w Amerycef... 

A dalej — w odniesieniu do polityki: 

„W Niemczech ma nastąpić załama» 
nie teraźniejszego rządu, przyczem nie 
obejdzie się bez krwawych starć, które 
peciągną liczne ofiary w ludziach”. 

Czyż trzeba wykazywać słuszność 
tej przepowiedni? 

W dziedzinie ekonomiczno - społecz- 
nej horoskop mówił: 

„Czeka nas znaczne zmniejszenie bez 
robocia w Anglji i w Polsce. Kryzys 
ekonomiczny zelżeje co za tem idzieć. 

Ten sam astrolog z którego artyku- 
łów ezerpaliśmy powyższe prognozy na 
rok 1934 przepowiedział też szereg prze 
łotów nad Atlantykiem, śmierć jednega 
z królów Europy (Albert I), śmierć 
dwu wielkich uczonych światowej sła, 
wy. mord polityczny na osobie jednego 
z dygnitarzy śtodkowej Europy itp. 

Co czeka nas jeszcze w drugiem pół- 
roczu 1934 roku... 

Upalne lato aż do końca września, 
ogłoszenie republiki w jednem z państw 
kałkańskich, wojna na Dalekim Wsche 
dzie, krwawe zamieszki Ghandystów w, 
ludjach, dwie wielkie katastrofy okre- 
tuwe, olbrzymia katastrofa / kolejowa 
w jednem z państw środkowo - euró- 
pejskich, nieuniknione trzęsienie ziemi 
w Japonji, uruchomienie wielu fabryk, 
eżywienie w handlu. 

No, zobaczymy... 

c 0ODD== 


HUMOR - 


ŁATWOPALNA STRAŻ. 
Ubiegłej niedzieli w miasteczku Du 
że Duby odbywała się wielka, uroczy- 
Btość poświęcenia nowej drabiny stra 


żackiej, miejscowej ochotniczej straży 
pożarnej. 
Nagle w trakcie uroczystej mowy 


komendanta straży, wybuchł na przed 
mieściu miasteczka pożar. Ale komen- 
dant nie przerwał swej  „płomiennej* 
mowy, sypiąc dumnemi frazesami © 
szczytnej służbie į eelach strąży ognio 
wej. 

Ktoś z tłumu krzyknął zdenerwo 
wany, 

— Dlaczego nie spieszycie do ognia? 

Na to pan naczelnik z godnością: 

— Nie możemy, niestety. Wszyscy 
strażacy włożyli na dzisiejszą uroczy- 
stość kołnierzyki celuloidowe. 

BENZYNA, 
„— Benzyna będzie od 
tańsza! 

— Chwala Bogu!!! 
Pan też ma auto? 
Nie... ale skórzane rękawiczki! 

U WRÓŻKI. 
Do roku 1937 będzie pan cierpiał 
biedę i niedostatek | 

— A potem? 

— Potem pan się do tego przyzwy- 
<zai. 


pierwszego 


NA POMOC. 

U państwa Klobsików gra gramofon 
do późnej nocy. Wreszcie zjawia się 
synek sąsiadów i powiada: . 

— Mamusia bardzo prosiła, by pań- 
stwo zechcieli nam pożyczyć gramo_ 
fon. GR . 

— Co.. wy chcecie o tak późnej go- 
dzinie tańczyć? 

— Nie — — spać — — — odpowiar 
da flegmatycznie chłopak. 


Wydawca Helena Monsiorska, 


Nr. 183 


|. Ogłoszenia w naszem piśmie 


to szyld wywieszony dia tych, Którzy 
nie przechodzą Twoją ulicą. 


; Wielki film osnu 


KINO 
ZAGŁĘBIE najnowszej 
Sa W roli głównej: 


DOROTHEA 


fino-Teatr „Udziałowy 


DAA 
N 
KINO 


ALAGĘ 


Dziś i dni następnel 


ty na tle aktualnych wydarzeń p.t. 


PORWANIE | 


produkcji PARAMOUNTU 


największa artystka dramatyczna 
WIECK oraz genjalne dziecko 
BOBY LE*ROY 


Nadprogram: Najnowsze tygodniki Paramountu 
oraz areywesoła komedja p.t. „ZAZDROSNA MINNIE. 


Od wtorku 3 lipca i dni następne! 


Najpotężniejszy film kryminalnył! 
Najnowszy przebój „Paramountu” produkcji 1934 r. 


amsa doktora Fu Mant 


Dramat pełen napięcia 1 emocjonujących sytuacji. 


W rolach głównych: WARNER OLAND i NEI 


HAMILTON. c 


Nadprogram: Wesoła Komedja. 


-Dutozenie o wydawaniu obligati pożyczki: narodowej 


Urząd Skarbowy w Zawierciu podaje do 
bentom, którzy subskrybowali i wpłacili do Kasy 
w terminie do dnia 5 marca 1934 roku, 


Pożyczki Narodowej w. 
cje Pożyczki Narodowej, będą wydaw 


wiadomości PT. Subskry- 
Urzędu Skarbowego raty 
że 6 proce. Obliga- 
ane przez Kasę tutejszego Urzędu Skar- 


bowego subskrybentom z miasta Zawiercia od dnia 9 lipca b. r., a z gmin po- 


wiatu. zawiereiańskiego od:12:blipea. 


Równocześnie zaznacza: się, że zgłaszający się po odbiór obligacyj PT. 
"Subskrybenci winni będą. łegitymować się dowodem osobistym, względnie le_ 


gitymacją Ubezpieczalni; książeczką wojskową, 


gdyż posiadanie pokwitowań 


ratalnych nie jest. dostatecznym dowodem. 


Zawiercie, dnia 4 lipca 1934r: — ' 


Nr. Km. 1911/38, 1012.34, 2211/33 i 1046 34r. 


x PR JT" 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w So- 
snowcu, I-go rewiru egzekucyjnego 
Jan Chrząstowski, zamieszkały w So- 
snowcu przy ulicy l-go Maja pod Nr. 
12, na zasadzie art. 602, 603 i 604 K. P. c 
oglasza, że celem zaspokojenia wierzy- 
telności różnych wierzycieli odbędzie 
się sprzedaż z publicznej licytacji niżej 
wymienionych ruchomości: 

1) Dnia 11,go lipca 1934 T., w I-szym 
terminie, o godzinie 1i-ej w Sosnowcu; 
przy ulicy Modrzejowskiej pod Nr. 30, 
składających się z różnych towarów, 0- 
szacowanych na 2405 zł. 

2) Dnia ii-go lipca 1934 r. w I-szym 


terminie, o godzinie 11 m. 36 w Sosnów- 


cu, przy ulicy Prez. Mościckiego pod 


Nr. 22, składających się z różnych kwia . 


tów doniczkowych, oszacowanych na 
zł. 2400. 

3) Dnia 12-go lipca 1934 r., w Il-gim 
terminie, o godzinie Ii-ej, w Sosnowcu; 
przy ulicy Małachowskiego pod Nr. 2, 
składających się z ruchomości domo- 
wych, oszaeowanych na łączną sumę 
950 zł. 

4) Dnia 17,go lipca 1934 r., w I-szym 
terminie, e godzinie 10-ej, w Sosnoweu, 
przy ulicy l-go Maja pod Nr. 12-a, skła- 
dających się z ruchomości domowych, 
oszacowanych na zł. 905. 

Powyższe ruchomości można oglądać 
pod wskazanymi adresami w dniu li- 
cytacji. 

Sosnowiec, dnia 2 lipca 1934 roku. 
Komornik rewiru II_go 
JAN CHRZĄSTOWSEKI. 
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PRZY CIERPIENIACH _HEMOROIDALNYCH 


I (BÓLACH, SWĘDZENIU, PIECZENIU J 
KRWAWIENIU ) STOSUJE SIĘ Z S 


ORYGINALNE CZOPKI 


ETI K 


i GĄSZCKIEGO 
S PRZYZEWNĘTRZNYCH GUZACH HEMOROIOATN ÝCH 
{STOSUJE SIĘ MASC VARIC OL(0:POPOWSKIEGO.). 


NACZELNIK URZĘDU: L. SALA. 


ROBAKOL 


Nowy radykalny środek na tę- 
pienie karaluchów i prusaków. 
Wszelkie dotychczasowe środki 0- 
kazują się bezwartościowemi wo- 
bec tego nowego środka, ponie- 
waż użycie jednej butelki „RO- 
BAKOLU* uwalnia mieszkanie 
od przykrego robactwa na zawsze 
Gwarancja zapewniona. — Cena 
jednej butełki zł. 1.50. 
Sosnowiec, ul. Targowa 16 m. 8. 


PYWNYVYNYYYYYJ: 
PIANINO 


zagraniczne, w dobrym stanie 
sprzedam za 500, — zł. 
KRÓL-HUTA, GIMNAZJALNA 8, 


magazyn mebli. 


5 
zd 


BAABRABRAARBRKAŚR 


LECZNICA 


chor. wenerycznych i skór. „Pomoc” 
Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a 
Czynna: 10-1i4-7 pp. w święta: 11 - 1 
Wizyta 5 złotych. 


“P 


. 


Druk. „Expres Zagłębia” Sosqowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. 


Gruźlica płue corocznie, nierobiąc różni 
cy dla plci, wieku i stanu, kosi miljony 
udzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc- 
nych, bronchitu, grypy, upotczywezo, 
męczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Les 


karze: w 
„BALSAM THIOCOLAN - AGE" 
atóry ułatwiając wydzielanie się plwo< 


ciny wzmacnia organizm i samopoczu. 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 


usuwa kaszel. 
JJS 


A 
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APTEKA MZAGĄSECKIEGO 
w WAASZAWIEVLFRETA 16. R 
Sprzedają apteki i składy apteczna. 


DROBNE 
OGŁOSZENIA 
w j 
j „Expresie Zagłębia” Ę 


mają zawsze 
niezawodny skutek. 


b= 


PRZYJMĘ stenotypistkę dobrze piszą- 
cą na maszynie na przeciąg tygodnia. 
Będzin, Sielecka 28. g 

MŁODY szofer mechanik znający ję- 
zyk francuski posiada dobre świade- 
ctwa franeuskie, 5-letniej praktyki ja- 
zdy osobowej i ciężarowej, poszukuje, 
posady. Wiadomość Sielecka 382. Zawod 
niak. j 


SZUKAM od zaraz dwóch pokoi, z me- 
blami lub bez, w centrum Sosnowca, 
Wiadomość w Administracji. 


budowlane grube l-go gatunku wyso: 
koproeentowe polecają: _ Wapienniki 
„RRYNICA* Czeladź, Milowicka 
telefon 20. 


ul 


“DOKUMENTY. 
MIECZYSŁAW GZACZE 7:50. zeug 
bił książeczkę wojskową wydaną pizez 
P. K. U. Będzin. 
SOLAREK ROCH zgubił kartę żywno- 
ściową wydaną przez magistrat Zawieg 
cia. 


Redaktor odp. Lutjan Horski, . 


